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WARSZAWA (PAP)25 bm. odbyło się posiedze­nie Rady Ministrów.W oparciu o uchwałę Kra­jowej Rady Spółdzielczości produkcyjnej Rada Ministrów podjęła uchwałę o zapewnie­niu środków dla rozwoju spół­dzielczości produkcyjnej, ma­jącą przyczynić się do inten­syfikacji produkcji gospo­darstw spółdzielczych i wzro­stu kultury rolnej.W celu przyjścia z pomocą ludności wiejskiej oraz zapew­nienia niezbędnych środków dla wzrostu produkcji rolnej i dalszego rozwoju gospodar­czego, w szczególności Ziem Zachodnich, Rada Ministrów podjęła uchwałę w sprawie 0- sadnictwa rolnego. Uchwała przewiduje przydzielanie osie­dleńcom gospodarstw rolnych i ogrodniczych, działek rze­mieślniczych lub miejsc pracy na terenach rolniczych niedo- ludnionych. Uchwała rozszerza różnorodne formy pomocy pań stwa dla osiedleńców oraz zwiększa dla nich ulgi w za­kresie obowiązków wobec pań­stwa.
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Elektrownia „Konin**
niecodziennym osiągnięciem

polskiego budownictwa przemysłowego
WARSZAWA (PAP)

Jeszcze w br. elektrownia „Konin” — jedna z najwięk­
szych w Polsce i pierwsza w kraju opalana całkowicie 
węglem brunatnym — przekaże prąd do sieci energetycz­
nej.Projektowana moc „Konina”, tłów wysokoprężnych o wydaj - którego I turbozespół zostanie ności 130 i 250 ton pary na go- uruchomiony w listopadzie br., dzinę. Projekt elektrowni wy- ma wynieść 330 MW. Będzie konało berlińskie przedsiębior­co obiekt wyposażony w 6 wiel stwo „Energoprojektierung” kich turbin po 55 MW i 9 ko- (NRD), przy współudziale war-

Postanowienia umowy w sprawie terminu i trybu 
repatriacji Polaków ze Zw. Radzi eckiego

WARSZAWA (PAP)
Rząd PRL i rząd ZSRR, biorąc pod uwagę, iż większość 

osób narodowości polskiej, które wyraziły chęć repatrio­
wania się, wyjechała z ZSRR do Polski, na podstawie po­
przednio zawartych umów polsko-radzieckich, uwzględ­
niając jednak, że pewna część osób narodowości polskiej 
nie skorzystała wówczas z prawa do repatriacji oraz kie­
rując się dążeniem do dalszego umocnienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej, postanowiły, zgodnie ze wspólną de­
klaracją polsko-radziecką, podpisaną w Moskwie 18 listo­
pada 1956 roku, zawrzeć niniejszą umowę i w tym 
celu wyznaczyły swych pełnomocników, a mianowicie:
rząd PRL Władysława Wichę, ministra spraw wewnętrz­
nych, rząd ZSRR Nikołaja P. Duborowa, ministra spraw 

którzy po wymianie swych pełno-wewnętrznych ZSRR, 
mocnictw, zgodzili się 

ARTYKUŁ 1
Prawo do repatriacji 

guje:
a) osobom narodowości

na następujące postanowienia:
liczności, uzasadniających ich pra

szawskiego „Energoprojektu”.Olbrzymia masywna sylwe­ta głównego gmachu konińskiej elektrowni, widoczna na wiele kilometrów, góruje nad spokoj nym i równinnym krajobrazem południowego krańca Ziemi Kujawskiej. O ogromie wyko­nanych już tutaj prac mogą świadczyć tylko dwie cyfry: 1,5 min. m3 ziemi, którą trzeba było przenieść z miejsca budo­wy oraz 50 tys. m3 żelbetu uży­tego do budowy głównych o- biektów elektrowni.
Obecnie kilkanaście specjalistycz 

nych przedsiębiorstw pracujących 
na terenie budowy, korzystając ze 
sprzyjającej pogody, zdwaja swe 
wysiłki, aby nadrobić zaległości 
powstałe w okresie zimy. Ich pra­
cą kieruje doświadczony budow­
niczy wielu czołowych obiektów 
przemysłowych w Polsce, w tej 
liczbie elektrociepłowni „2erań“— 
mgr inż. Marian Jackowski. W głó­
wnym obiekcie elektrowni o kuba­
turze ok. dwukrotnie większej od 
warszawskiego gmachu CDT- ma­
szynowni i kotłowni, roboty bu-

obiektów budowy jest central­na pompownia wody. Zbudo­wanie w takim tempie i przy ograniczonych środkach funda mentów i murów pompowni w olbrzymim wykopie 10 metrów poniżej poziomu lustra wody — było niecodziennym osiągnię­ciem w polskim budownictwie przemysłowym. Ludzie praco­wali zanurzeni po pas w wo­dzie, stale zalewani podskór­nymi dopływami i zdradliwy­mi kurzawkami. Udało się za­oszczędzić kilka milionów zło­tych, nie stosując drogiej obu­dowy kesonowej. Centralna pompownia zasilać będzie elek trownię w wodę dostarczaną specjalnie zbudowanym już ka nałem z pobliskiego Jeziora Pątnowskiego.
Zgon
Edouarda Herriot

PARYŻ (PAP)Były premier Francji, wielo­letni przewodniczący Zgroma­dzenia Narodowego i przy­wódca radykałów francuskich,Edouard Herrio+, przeżywszy lat 85.Zaliczał się do 4 ?C hm.czołowych
przysłu-

polskiej,
które w dniu 17 września 1939 roku 
posiadały obywatelstwo polskie, 

b) dzieciom osób narodowości

wo do repatriacji.
Sprawy repatriacji osób, 

nie będą mogły uzasadnić 
prawa do repatriacji, będą 
trywane przez Ministerstwo

które 
swego 
rozpa- 
Spraw

dowlano-montaźowe trwają na

polskiej, posiadających dniu
Wewnętrznych ZSRR wspólnie z peł 
nomocnikiem rządu PRL do spraw

17 września 1939 roku obywatel­
stwo polskie urodzonym po
dniu 17 września 1939 roku, które 
nie mają w Związku Radzieckim 
bliższych krewnych, a których 
krewni przebywają w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej lub o 
repatriację których występują 
władze polskie.

ARTYKUŁ 2
Osoby mające prawo do repa­

triacji i pragnące z niego skorzy­
stać, a odbywające służbę w armii 
radzieckiej zostaną zdemobilizo­
wane 1 repatriowane.

ARTYKUŁ 3
Osoby mające prawo do repa­

triacji, znajdujące się w miejscach 
odosobnionych, będą przedtermi­
nowo zwolnione i repatriowane lub 
przekazane władzom polskim.

ARTYKUŁ 4
Strona radziecka zezwoli na wy­

jazd do Polski współmałżonkowi, 
dzieciom i rodzicom repatriantów, 
pozostającym z nimi we wspólno­
cie domowej, nawet jeśli ci czło- 
kowie rodziny nie posiadali 17 
września 1939 roku obywatelstwa 
polskiego i nie są narodowości 
polskiej.

Strona polska przyzna przywi­
leje, z których korzystają repa­
trianci nabywający obywatelstwo 
polskie, również członkom rodzin 
Wymienionych osób, którzy przy­
bywają do Polski, zachowując o- 
bywatełstwo ZSRR.

ARTYKUŁ 5
Umawiające się strony zgodziły 

się kontynuować repatriację osób 
mających do tego prawo na pod­
stawie niniejszej umowy, a także 
Wyjazd osób wymienionych w ar­
tykule 4 niniejszej umowy, w opar 
ciu o zasadę dobrowolności.

ARTYKUŁ 6
Osoby pragnące repatriować się 

podstawie niniejszej umowy, 
składają do urzędów milicji, wła­
ściwych ze względu na mielce 
zamieszkania, oświadczenie o za­
miarze repatriowania się, dołącza­
jąc dokumenty potwierdzające na­
rodowość polską i byłe obywatel­
stwo polskie.

Właściwe władze umawiających 
się stron będą w przypadku nie­
zbędnej potrzeby okazywać oso­
bom pragnącym repatriować się, 
pomoc w celu stwierdzenia oko-

repatriacji przy ambasadzie 
skiej w Moskwie.

ARTYKUŁ 7
Repatriacja odbywa się w

pol-

try-
bie indywidualnym na zasadzie 
specjalnych zaświadczeń wydawa­
nych przez urzędy milicji, właści­
we ze względu na miejsce zamie­
szkania osób zamierzających re­
patriować się. Zaświadczenia re-
patriacyjne posiadają 
ciągu trzech miesięcy 
wydania.

ARTYKUŁ

ważność w
od

8
a) osoby wyjeżdżające 

na podstawie niniejszej

dnia ich

z ZSRR
umowy,

mogą bez opłaty cła wywieźć na­
leżące do nich mienie przeznaczo­
ne dla osobistego użytku, którego 
wywóz z ZSRR nie jest zakazany.

Osoby specjalnych zawodów', a 
mianowicie: naukowcy, lekarze, 
artyści, rzemieślnicy itp. mają 
ponadto prawo bez opłaty cła wy­
wieźć należące do nich przedmioty, 
niezbędne do wykonywania ich 
zawodu.

b) Osoby wymienione w punk­
cie a) niniejszego artykułu mogą 
rozporządzać swoim mieniem we­
dług swego uznania, zgodnie z 
ustawodawstwem ZSRR.

W razie niezbędnej potrzeby 
władze radzieckie okażą tym oso­
bom wszelką pomoc w zbyciu na­
leżących do nich domów, budynków 
itp.

Wspomniane osoby mogą upo­
ważnić ambasadę PRL w Moskwie, 
konsulat PRL w Kijowie lub do­
wolną osobę do prowadzenia 
swych spraw majątkowych.

c) Osoby wyjeżdżające z ZSRR 
na podstawie niniejszej umowy 
mogą wpłacić swoje środki pie­
niężne do Państwowego Banku 
ZSRR ze zleceniem przekazania 
ich na rachunek tych osób w Na­
rodowym Banku Polskim.

Przekaz wymienionych środków 
pieniężnych do Polski, nastąpi na 
rachunek płatności niehandlowych 
Narodowego Banku Polskiego w 
Państwowym Banku ZSRR.

ARTYKUŁ 9
Repatriacja samotnych dzieci, 

inwalidów, starców i osób chorych 
odbywa się przy współudziale 
Związku Towarzystw Czerwonego 
Krzyża i Czerwonego Półksiężyca 
ZSRR oraz pełnomocnika rządu

(Dokończenie na etr. t)

wszystkich frontach. Pierwszy ko­
cioł dorównujący wysokością 13- 
piętrowemu gmachowi, opasany 
jest już kłębowiskiem kilometrów 
rur. Spawacze i monterzy kończą 
tutaj blokowanie głównych prze­
wodów rurociągów, aby w pierw­
szych dniach maja poddać kocioł 
egzaminowi sprawności: próbie 
wodnej. Poważnie zaawansowane 
są także prace montażowe przy 
dwóch dalszych kotłach.Aby elektrownia mogła ru­szyć w przewidzianym termi­nie, pobliska kopalnia węgla brunatnego musi rozpocząć eks ploatację i dostawy tego pali­wa. Tymczasem roboty pozo­stało wiele, czasu mało, a trud noś ci przy budowie kopalni jest coraz więcej.Na gosławickich polach, w miejscu, gdzie pod 25-metro- wą warstwą ziemi kry ją się po­kłady węgla brunatnego, trze­ba zdjąć jeszcze ok. 3 min. ms nadkładu. Dotychczas, w ciągu wielu lat budowy, wydobyto i odwieziono zaledwie połowę.Jednym z najważniejszych

Samowystarczalność 
gospodarki zbożowej

najważniejszym zadaniem roinictwa
WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Biuro Praso­

we Sejmu, na posiedzeniu sej­
mowej komisji rolnictwa i prze 
mysłu spożywczego minister
rolnictwa Edward Ochab
wygłosił obszerny referat, któ­
ry zaznajomił posłów z aktual­
ną sytuacją w rolnictwie.Min. Ochab powiedział m. 
In., że według obliczeń GUS, opublikowanych w Roczniku Statystycznym za rok 1956, roi nictwo uczestniczyło w tworze niu dochodu narodowego, wy­noszącego w r. 1955 ogółem blisko 214 mld. zł, pokaźną su­mą ponad 54 mld. zł (w cenach bieżących).Ponad 1/4 całego dochodu na rodowego wytworzono w rol­nictwie, co uwypukla znaczenie tej gałęzi gospodarki narodo­wej. Ale na jednego zatrud­nionego w rolnictwie przypa­dało tylko 7,7 tys. zł udziału w tworzeniu tego dochodu narodo wego, podczas gdy na jednego zatrudnionego w przemyśle — 38,8 tys. zł.Wartość produkcji rolnej ob­liczona w cenach niezmiennych była w roku 1956 o około 15 proc, wyższa od globalnej war tości tejże produkcji w roku 1937, zwłaszcza wzrosła poważ­nie, bo około 22 proc, wartość produkcji zwierzęcej.Należy przypomnieć ten fakt, aby podkreślić, że ustrój de­mokracji ludowej — mimo po­twornych zniszczeń pozostawię nych nam przez wojnę i mimo poważnych błędów popełnio­nych w polityce rolnej — wy­zwolił twórcze siły wsi pol­skiej, która daje dziś narodo­wi znacznie więcej produktów rolnych niż przed wojną.

Przed 10 laty — 28 marca 
19^7 r. — w tragicznej walce 
z bandą U PA, na drodze do 
Baligrodu, zginął gen. Karot
Świerczewski .Walter
uczestnik zoalk o wolność Hisz 
panii, niezapomniany dowódca, 
11 At mii Wojska Polskiegy. je 
den z wytrwałych bojowników 
o wolną i demokratyczną oj­
czyznę.

Nie ma jednak powodu do zadowolenia z istniejącego o- becnie stanu rzeczy, jeśli u- względni się smutny fakt, że wydajność pracy w rolnictwie jest pięciokrotnie niższa niż w przemyśle, a osiągnięty poziom produkcji rolnej nie wystarcza na pokrycie potrzeb kraju. Głę boko niepokojący jest fakt, że Polska w ostatnich latach im­portuje grubo ponad milion ton zboża rocznie, a w tym roku import ten przekroczy półtora miliona ton.Obowiązkiem rządu, a w pierwszym rzędzie resortu rol­nictwa, jest uczynić wszystko, co w naszej mocy, aby w ciągu kilku najbliższych lat zapew­nić taki wzrost produkcji rol­nej, taki wzrost wydajności z hektara, który pozwoli bez im­portu na pełne pokrycie nasze­go wewnętrznego, wciąż rosną cego zapotrzebowania na zbo­że.
Plan przewiduje, że produkcja 

globalna rolnictwa w 1957 r. wzro­
śnie (w cenach porównywalnych) 
w stosunku do 1956 r. o 3,4 proc., 
w tym produkcja roślinna — o 3,5 
proc., a produkcja zwierzęca — o 
3,3 proc. Ten zamierzony wzrost 
produkcji globalnej całego rolnic­
twa przewiduje dla PGR znacz­
nie wyższe wskaźniki wzrostu, a 
mianowicie: 16 proc, dla całej pro­
dukcji, w tym dla roślinnej — 14,8 
proc., dla zwierzęcej — 18,3 proc. 
Zaplanowany wzrost produkcji 
rolniczej pozwoli dostarczać na ry 
nek ok. 8,4 proc, artykułów spo­
żywczych więcej niż w 1956 r.Mówiąc dalej o trudnościach ostatniego okresu w rolnictwie, mówca wskazuje na koniecz­ność zagospodarowania setek tysięcy hektarów ziemi pozo­stałej po rozwiązujących się . spółdzielniach, na złą jakość sprzętu rolniczego i niedosta­teczne zaopatrzenie w nawozy sztuczne.— W ciągu 2 miesięcy dzie­lących nas od opublikowania programu rolnego — kontynu­uje min. Ochab — zaszły i za­chodzą na wsi zjawiska, któro uzasadniają nasze przekonanie o realności zamierzeń planu gospodarczego, a nawet o moż­liwości przekroczenia założo-

( Dokończenie na str. 2)
bojowników o pokój i postęp na świecie. (Czytajcie artykuł na 

pt. „Są takie nazwiska 
storii“

str. 3 
w hi-

0 lepsze efekty pracy rzemiosła
Pomocnicze Spółdzielnie Rzemieślnicze 

są jedynymi zrzeszeniami indywidualnych 
rzemieślników o charakterze gospodar­
czym. Ich rola, choć w pewnym okresie zu­
pełnie spaczona (powodowało to często nad 
użycia) jest z wielu względów duża, ale 
niestety niedoceniana i nie wykorzystana. 
Wskutek tego spółdzielnie te nie spełnia­
ją zadań jako propagatorzy pracy kolek­
tywnej, a z przyczyn po części od siebie 
niezależnych nie wykonują nawet swoich 
podstawowych obowiązków i zadań. Nega­
tywna ocena dotychczasowej pracy spół­
dzielni pomocniczych nie jest jednak ne­
gacją tej instytucji. Przyczyny zła bowiem 
leżą nie w samych organizmach samorzą­
du spółdzielczego, lecz w obecnym sposo­
bie traktowania ich i zarządzania nimi 
przez władze zwierzchnie.

Ten rodzaj zrzeszeń gospodarczych sta­
wiano zawsze w cieniu spółdzielni pracy, 
nie umiejąc rozgraniczyć istniejących mię­
dzy nimi różnic i rozbieżności. Przy tym 
kierownictwo gospodarcze zapatrzone w 
pełne formy uspółdzielczenia nie umie wy­
korzystać i zupełnie lekceważy niższy szcze 
bel, jakim jest spółdzielczość pomocnicza. A 
przecież ten rodzaj zrzeszeń ma także wie­
le walorów.

Tylko przy ich pomocy można myśleć o 
właściwym realizowaniu przydziałów ma­
teriałowych dla indywidualnego rzemiosła 
i kontroli ich racjonalnego zużycia. Spół­
dzielnie te mogą organizować całkiem po­
miniętą, a jakże korzystną dla gospodar­
ki narodowej własną kooperację wiełowar- 
sztatową i kooperację z wielkimi zakłada­
mi przemysłowymi. Mogą organizować du­
żą produkcję eksportową wymagającą 
skomplikowanych nawet zabiegów i po­
ważniejszych nakładów finansowych. Tych 
możliwości 1 zadań pomocniczych spółdziel­
ni rzemieślniczych nie dostrzega Centralny 
Związek Spółdzielczości Pracy, który do­
tychczas roztacza nad nimi opiekę.

Zapowiedziany na 28 i 29 bm. Zjazd Po­
mocniczych Spółdzielni Rzemieślniczych z 
całego kraju, który odbędzie się w War­
szawie stawia sobie jako zadanie dokonanie 
zmian w strukturze kierownictwa central­
nego, aby tym samym znaleźć odpowied­
nie dla swoich zadań formy organizacyjne 
Zrzeszeni rzemieślnicy wielkopolscy dopo­
minają się przy tym samodzielnej instytu- 
c.M nadrzędnej pozbawionej tendencji ha- 
mujących ich działalność. Na pewno mają 
rację.

Nominacja
B. JASZCZUKA

WARSZAWA (PAP)Prezes Rady Ministrów mia­nował ob. Bolesława Jaszczu- ka zastępcą przewodniczącego Komisji Planowania przy Ra­dzie Ministrów.
Spotkanie aktywu 
stronnictw politycznych w Poznaniu

(Inf. wl.)W dniu 26 bm. odbyło się kolejne spotkanie aktywu stronnictw politycznych woje­wództwa poznańskiego i mia­sta Poznania. Spotkanie było poświęcone sprawie perspek­tyw rozwoju rolnictwa w Pol­sce.W dyskusji, którą poprzedził referat wiceministra rolni­ctwa prof. dr. Felicjana Dem­bińskiego, głos zabierali akty­wiści PZPR, ZSL i SD. Pod­sumowania dyskusji dokonał wicemin. Dembiński, który również odpowiedział na po­stawione mu pytania.
Pogrzeb 
prof. Jul usza Kleinera

KRAKÓW (PAP)26 bm. odbył się w Krako­wie z udziałem przedstawicieli nauki z całej Polski, społe­czeństwa krakowskiego i nie­zliczonej rzeszy studiującej młodzieży — pogrzeb wybit­nego uczonego, wychowawcy kilku pokoleń polonistów, pro­fesora UJ Juliusza Kleinera. Pogrzeb odbył się na koszt państwa.Rząd PRL reprezentował na uroczystościach pogrzebowych minister szkolnictwa wyższego — Stefan Żółkiewski.



................ ................ .. .....

Samobójcy
#4 miliony ludzi jednego 
tylko państwa zgłasza 
gwałtowny protest prze­
ciwko kontynuowaniu prób 
z bombami wodorowymi. 
Ten głęboko humanitarny 
odruch 8i milionów Japoń­
czyków jest przecież tylk* 
drobnym fragmentem maso 
wego protestu ludzkości po 
taplającej złowieszcze do. 
świadczenia z jądrowym 
koszmarem XX wieku. A 
mimo to poszczególne mo­
carstwa nie tylko nie za- 
przestają prowadzenia do­
świadczeń z posiadanymi już 
zapasami broni, lecz nadto 
z każdym okresem zwiększa­
ją ich produkcję — czyniąc 
tak w imię „wyższych" ra­
cji strategicznych swej ak­
tualnej polityki.

W ludzkich intencjach 
niedopuszczenia do katakliz­
mu na naszym globie mamy 
chyba prawo to te „wyższe 
przyczyny" nie wnikać bez 
względu nawet na to, jak 
„logiczne" byłyby uzasad­
nienia producentów narzędzi 
masowej zagłady.

Jakby w celu zneutralizo- 
wania takiego właśnie wciąż 
rosnącego przeświadczenia 
wśród narodów, przedstawi­
ciele USA i Wielkiej Bry­
tanii usiłują sugerować 
„zrozumienie" dla niepoko­
ju wywołanego kontynuacją 
doświadczeń jądrowych. 1 
tak na przykład w 2 załącz­
niku komunikatu bermudz- 
kiego prezydent Stanów 
Zjednoczonych Eisenhower i 
premier Zjednoczonego Kró 
lestwa Macmillan u z n a j ą, 
że istnieje niebezpieczeństwo 
zwiększenia radioa ktywności 
atmosfery w stopniu mogą­
cym okazać się szkodliwym 
(dla życia ludzi — przyp. 
Hel.) i oto znajdują oni i 
„wyjście" z kłopotu. Posta­
nawiają doświadczenia pro­
wadzić (to także wynika z 
tekstu zal. nr 2 — przyp. 
Hel.) z właściwą powściąg­
liwością...

Łatwo jak widać o roz­
grzeszenie. Coś jak w przy­
padku narkomana, który u- 
spokaja się, że wystarczy 
tylko p o w ściągi i wie 
dawkować opium a wszystko 
będzie w porządku. Opium t 
jednak i tak zawsze dopro- jl 
wadzi, do ruiny zdrowia Do 
samounicestwienia. Koniec ił 
narkomana bywa zaroszę tra I 
giczny.

Ludzkość myśli jednak re- ! 
Mnie. Tak na przykład w ; 
akcji potępiającej zapowiedzi i 
próby z brytyjską bombą 
wodorową na Pacyfiku w 
rejonie Wysp Bożego Naro­
dzenia, Japończycy wystoso­
wali. apel protestacyjny, a 
w ubiegłą niedzielę odbyło 
się w Kochi*) zebranie łud- 
ności, na którym postano­
wiono wysłać „Statek samo­
bójczy" „Kamikaze" w stre­
fę- promieniowania radioak­
tywnego.

Bohaterscy Japończycy 
zdają sobie sprawę, że swym 
tragicznym protestem bro­
nią życia setek milionów lu­
dzi na całym świecie. Stąd 
czyn załogi „Kamikaze" bę­
dzie raczej heroizmem, Spar- 
tan pod Termopilami XX 
wieku. Miano natomiast sa­
mobójców należy się „wodo­
rowym narkomanom".

HEL

♦) Kochl — jeden z trzech 
największych portów rybackich 
w Japonii.

NATO narzędziem strategii atomowej
USA

NOWY JORK (PAP)Zgodnie z komunikatem Mi­nisterstwa Obrony Stanów Zjednoczonych, 26 bm. zakoń­czone zostały manewry mary­narki Paktu Atlantyckiego. Manewry te, w których brały udział wojska lądowe, okręty podwodne i lotnictwo 5 krajów- członków NATO-USA, Anglii, Francji, Portugalii i Holandii, odbywały się na Oceanie Atlan tyckim. Komunikat podkreśla, że główną uwagę poświęcono „operacjom obronnym" jedno­stek nrzeciwatomowych.

Od

SPOTKANIE 
NA BERMUDACH 

lewej: premier Macmillan,
gubernator wyspy, generał 
John Woodall, prezydent Ei­
senhower i brytyjski minister 
spraw zagranicznych S. Lloyd 

w porcie Hamilton. .
Fot. — CAF

Niebezpieczne
zabawy

BONN (PAP)Ukazujące się w Hamburgu pismo „Der Spiegel" donosi, że w bońskim nym rozważa posunięcia w wej. sztabie generał- się ewentualne wojnie atomo-Członkowie sztabu generał-nego pod kierunkiem gen, de Maiziere prowadzą próbne działania na mapie i makie­tach. Zakładają oni, że atak przy zastosowaniu broni ato­mowej będzie odpierany przy użyciu tej samej broni. W związku z tym przewidziano z góry, że już w kilka godzin po rozpoczęciu działań „więk­szość wielkich miast zachod- nio-niemieckich ulega zburze­niu. Frankfurt jest spustoszo­ny, w Hamburgu i Bremie bomby atomowe powodują duże zniszczenia, porty obu miast nie nadają się do użyt­ku... Olbrzymia fala uchodź­ców ze zburzonych miast zale­wa kraj".
Referat min. Ochaba

(Ciąg dalszy ze str. 1) nych wskaźników wzrostu pro­dukcji rolnej.Obserwujemy wyraźnywzrost zainteresowania rolni­ków dla powiększenia areału swych gruntów i umocnienie tendencji do dokonywania in­westycji. Postępuje stałe — choć nierównomiernie — orga nizowanie kółek rolniczych i branżowych związków produ­centów.Wspomniane wyżej procesy ekonomiczne i społeczne po­twierdzają również głęboką słuszność programu VIII Ple­num i styczniowych wytycz­nych w sprawie polityki rol­nej.
Przechodząc do omówienia zagad 

nień zaopatrzenia wsi w środki 
produkcji, min. Ochab stwierdza, 
że plan gospodarczy, przedłożony 
Sejmowi, przewiduje pod zbiory 
1957 r. 632,5 tys. ton nawozów.

W tym roku zostanie rozprowa­
dzonych w wolnej sprzedaży po­
nad 1.000 traktorów „Zetor 25-K" 
oraz kilkaset zagranicznych, 2-ko- 
łowych 1 uniwersalnych traktorów 
ogrodniczych wraz z kompletami 
narzędzi.

Niezależnie od potrzeby określe­
nia perspektywicznych kierunków 
rozwojowyfcb naszego rolnictwa, 
Istnieje konieczność podejmowa­
nia doraźnych środków, które by

Prasa amerykańska donosi, że 6 kwietnia rozpocznie się sesja komitetu wojskowego NATO. Na porządku dziennym znajdują się przede wszystkim problemy bezpośrednio zwią­zane z „koordynacją wysił­ków” zmierzających do Wzmo żenią „potęgi atomowej” NATO.Z doniesień prasy wynika, że w przygotowaniach do woj­ny atomowej Stany Zjednoczo­ne poważną rolę wyznaczają Niemcom zachodnim. Obecnie podejmowane są kroki, aby obejść postanowienia układów paryskich, które zakazują
Str 2 Niemcom zachodnim produko­

wania broni atomowej.

Anglia odrzuca po raz czwarty 
protest Japonii przeciwko doświadczeniom

z bombą wodorową
LONDYN (PAP)Podano tu oficjalnie do wia­domości treść noty Wielkiej Brytanii wręczonej ambasado­rowi Japonii w Londynie w odpowiedzi na czwartą z kolei japońską notę protestacyjną przeciwko planom doświad­czeń z bronią jądrową na Wy­spie Bożego Narodzenia.Rząd W. Brytanii zaprzecza jakoby „obszar dookoła wspo­mnianej wyspy należał do tradycyjnych obszarów poło­wowych rybaków japońskich". Nota zaznacza, iż podjęte zo­staną „wszelkie środki ostroż­ności".63-letni Anglik Harold Steele i jego żona należący do sekty

Amerykańskie pociski 
zdalnie kierowane 
dla Francji?Prezydent Eisenhower złożył czołowym przedstawicielom Kongresu sprawozdanie z kon­ferencji na Bermudach. Agen­cje zachodnie podają, że przy okazji poruszył on sprawę e- wentualnego wyposażenia fran cuskich sił zbrojnych w ame­rykańskie pociski zdalnie kie­rowane.
przyspieszały wzrost produkcji roi 
nej. Poza produkcją zbożową — 
szczególną uwagę należy zwrócić 
w br. na rozwój produkcji zwie­
rzęcej, nasiennictwa kultur polo- 
wych, produkcji warzyw, sadow­
nictwo i niektórych roślin przemy 
słowych.

Pogłowie zwierząt gospodarskich 
ma w br. wzrosnąć następująco:

— bydło do 8.685.000 sztuk (104 
proc.),

—• trzoda chlewna do 11.960.000 
sztuk (103,5 proc.),

— owce do 6.405.000 sztuk (104,3 
proc.).

Problem wzrostu pogłowia bydła 
i jego produktywności musi być 
traktowany, Jako podstawowe za­
danie w rolnictwie.

W dalszej części referatu min. 
Ochab stwierdza:

— Jednym z podstawowych, 
szczególnie ważnych, a jednocze­
śnie najbardziej skomplikowanych 
i trudnych do rozstrzygnięcia w 
naszym rolnictwie Jest sprawa, do. 
tycząca stosunków własnościo­
wych.

Najważniejsze zadanie, Jakie 
stoi przed nami, to zakończenie 
prac nad uwłaszczeniem chłopów, 
gospodarujących na gruntach, po­
chodzących z reformy rolnej i o- 
sadnictwa.

Następnie min. Ochab omówił 
sprawę Jednolitej gleboznawczej 
klasyfikacji gruntów w całym kra 
ju; wskazał na konieczność uregu­
lowania spraw obrotu nierucho­
mościami rolnymi stwierdzając, że 
rozważa się uregulowanie obrotu 
ziemią w oparciu o normy, okre­
ślone w dekrecie PKWN o refor­
mie rolnej i wytycznych KC PZPR 
i NK ZSL w sprawie polityki rol­
nej.

W końcowej części referatu min. 
Ochab zanalizował sytuację w pań 
stwowych gospodarstwach rol­
nych, wskazując na konieczność 
oddolnego planowania, pewnego 
podniesienia płac od 1 lipca br. o- 
raz organizacji rad robotniczych.

Ferie wiosenne 
w szkołach

WARSZAWA (PAP)
W myśl zarządzenia Minister­

stwa Oświaty, ferie wiosenne w 
szkołach ogólnokształcących, li­
ceach pedagogicznych 1 w szko­
łach zawodowych trwać będą w 
roku bieżącym 7 dni — od 18 do 24 
kwietnia włącznie.

Straik sparaliżował
angielski 
przemysł lotniczy

LONDYN (PAP)Strajk pracowników mysłu maszynowego, trwa w W. Brytanii od prze- który ubie-głej soboty całkowicie spara­liżował pracę angielskiego przemysłu lotniczego. Sześć towarzystw lotniczych od 23 bm.' całkowicie zawiesiło pracę.Nie strajkują jedynie robot­nicy zakładów „Vickers”, wy­twarzających samoloty typu „Viscount”.

kwakrów postanowili udać się do strefy zagrożonej radioak­tywnością podczas przeprowa­dzania doświadczeń z bombą wodorową na Wyspie Bożego Narodzenia. „Chcemy po po­wrocie pokazać światu, jak straszne są skutki wybuchu bomb. Jesteśmy przygotowani na śmierć, by pokazać jak straszne mogą być skutki ra­dioaktywności" — oświadczył Steele.
Daladier
obciął za Wersal kupić 
10 tys. samolotówDepartament stanu USA opu blikował w tych dniach drugi tom dokumentów na temat „stosunków Stanów Zjednoczo nych z zagranicą w roku 1939”. Dokumenty zawarte w tym to­mie dotyczą między innymi o- kupacji Albanii przez Włochy, problemów wynikłych na sku­tek aneksji Austrii przez Hi­tlera, zagadnień hiszpańskiej wojny domowej oraz sprawy prześladowań Żydów w Niem czech i w krajach Europy śród kowej.

W rozdziale dotyczącym Francji 
mowa jest o staraniach ówczesne­
go premiera francuskiego, Edwar­
da Daladiera, uzyskania od Sta­
nów Zjednoczonych 10 tysięcy sa­
molotów dla obrony powietrznej. 
Premier Daladier stwierdza tam 
między Innymi, że gotów jest na­
wet „sprzedać zamek w Wersalu**, 
aby zakupić te samoloty.

Po trzech miesiącach wojny z 
Niemcami, premier Daladier po­
informował ambasadora Stanów 
Zjednoczonych, że dla wygrania 
wojny Francja 1 Anglia muszą u- 
zyskać przewagę w powietrzu. Pre 
mler zapowiedział, że gdyby kra­
je te nie mogły otrzymać ze Sta­
nów Zjednoczonych potrzebnej ilo 
ści samolotów, „złoży on natych­
miast rezygnację ze stanowiska 
szefa rządu**. Daladier dodał wów 
czas, że gdyby tak się stało, kie­
rownictwo rządu objąłby Bonnet 
lub Flandin. Zarówno jeden jak 
1 drugi prędzej czy później za­
warliby kompromisowy pokój z 
Niemcami*' — oświadczył Dala­
dier. (API)

Postanowienia umowy o
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

PRL do spraw repatriacji przy 
ambasadzie PRL w Moskwie.

ARTYKUŁ 10
a) Osoby narodowości polskiej, 

repatriujące się na podstawie ni­
niejszej umowy, przestają być o- 
bywatelami radzieckimi z chwilą 
opuszczenia ZSRR i nabywają oby­
watelstwo polskie po przybyciu do 
Polski.

b) Członkowie rodzin repatrian­
tów’, nie będący narodowości pol­
skiej, a posiadający obywatelstwo 
ZSRR, zachowują obywatelstwo ra 
dzieckie lub przestają być obywa­
telami radzieckimi, w zależności 
od życzenia wyrażonego przez 
nich przy załatwianiu dokumentów 
wyjazdowych. Osoby, które prze­
stały być obywatelami ZSRR, 
bywają obywatelstwo polskie 
przybyciu do Polski.

ARTYKUŁ 11
Przyjmowanie oświadczeń o 

na­
po

za-
miarze repatriowania się będzie 
trwało do 1 października 1958 roku, 
natomiast repatriacja osób, mają­
cych do niej prawo na podstawie 
niniejszej umowy, zostanie zakoń­
czona w dniu 31 grudnia 1958 roku.

ARTYKUŁ 12
Strona radziecka okaże wszech­

stronną pomoc pełnomocnikowi 
rządu PRL do spraw repatriacji 
przy ambasadzie PRL w Moskwie 
przy wykonywaniu jego obowiąz­
ków.

ARTYKUŁ 13
Strona radziecka przy współ­

udziale Związku Towarzystw Czet

Dwo układy
Układ o czasowym stacjonowaniu wojsk radzieckich 

na terenie Niemieckiej Republiki Demokratycznej podpi­
sany został w dn. 12 marca 1957 r. Układy paryskie, 
określające status prawny sił mocarstw zachodnich na te­
rytorium Niemieckiej Republiki Federalnej podpisano w 
dn. 23 października 1954 r. „ ,

Nie o daty jednak chodzi, lecz o treść jednego i dru­
giego układu. . .

Porównajmy choćby kilka postanowień...

Układ NRD-ZSRR
Siły zbrojne ZSRR „nie in­
gerują w sprawy wewnętrzne 
NRD, ąni w życie społeczne i 
polityczne kraju".

(Art.. 1)

„Stacjonujące na terenie 
NRD wojska radzieckie, oso­
by wchodzące w ich skład 
oraz ich rodziny muszą prze­
strzegać i szanować prawa 
obowiązujące w NRD."

(Art. 3)

W razie „dopuszczenia się po 
stępków karalnych przez oso 
by należące do wojsk ra­
dzieckich lub ich rodzin na 
terytorium NRD stosowane 
będzie zasadniczo niemieckie 
praw© przez organa NRD" 
(chyba że postępek popeł­
niony był przeciwko ZSRR 
lub jego siłom zbrojnym).

(Art. 5)

Na prośbę właściwego orga­
nu NRD „zostaje odwołana z 
terenu NRD osoba należąca, 
do wojsk radzieckich, która 
dopuściła się pogwałcenia 
prawa niemieckiego".

(Art. 10)

Rząd ZSRR gotów jest do 
„wynagrodzenia szkód ma­
terialnych, jakie poniósł 
rząd NRD, instytucje i oby­
watele NRD lub obywatele 
państw obcych przebywający 
na terenie NRD, spowodowa­
nych przez działalność 
zaniechanie jednostek 
dzieckich lub personelu 

lub
ra- 

oraz
ich rodzin".
Wielkość strat ustalają 
..przedstawiciele mieszanej 
komisji na podstawie zgło­
szonych roszczeń i z uwzględ 
nieniem niemieckich ustaw". 
Decydują „sądy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej
na podstawie zgłoszonych 

niemieckichiroszczeń 
ustaw".

(Art. 11)

wonego Krzyża i Czerwonego Pół­
księżyca ZSRR dołoży wszelkich 
starań w celu ustalenia losu 1 miej 
sca pobytu aa terytorium ZSRR 
osób poszukiwanych przez insty­
tucje polskie, bądź przez obywa­
teli polskich.

ARTYKUŁ 14
Wszystkie postanowienia niniej­

szej umowy, dotyczące osób naro­
dowości polskiej, stosują się rów­
nież do osób narodowości żydow­
skiej, które posiadały w dniu 17 
września 1939 roku obywatelstwo 
polskie.

ARTYKUŁ 15
Przewidziane w niniejsze] umo­

wie prawo do repatriacji nie obej­
muje osób ewakuowanych w la­
tach 1944—1947 z Polski do Związ­
ku Radzieckiego, zgodnie z ukła­
dem między Polskim Komitetem 
Wyzwolenia Narodowego a rzą­
dem Ukraińskiej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej, dotyczącym 
ewakuacji obywateli polskich z 
terytorium USRR 1 ludności ukra­
ińskiej z terytorium Polski, z dnia 
9 września , 1944 roku, układem 
między Polskim Komitetem Wy­
zwolenia Narodowego a rządem 
Białoruskiej Socjalistycznej Repu­
bliki Radź, dotyczącym ewakuacji 
obywateli polskich z terytorium 
BSRR i ludności białoruskiej z te­
rytorium Polski z dnia 9 wrześ­
nia 1944 roku, układem między Pol 
skim Komitetem Wyzwolenia Na­
rodowego a rządem Litewskiej So­
cjalistycznej Republiki Radziec­
kiej, dotyczącym ewakuacji oby­
wateli polskich i terytorium Ll-

Układy paryskie
Państwa zachodnie „w związ 
ku ze stacjonowaniem wojsk 
w Niemczech" zachowały 
„prawa i odpowiedzialność 
rozciągnięte na Berlin i na 
Niemcy jako całość, łącznie 
ze zjednoczeniem Niemiec | 
uregulowaniem układu po ko-
jowego".

(Art. 2)

„Władze niemieckie wykonu­
ją przysługujące im na pod­
stawie konstytucji prawa w 
dziedzinie ustawodawstwa, 
rządzenia i wymiaru spra­
wiedliwości w taki sposób, 
aby zagwarantować ochronę 
i bezpieczeństwo sił zbroj­
nych i ich członków, jak rów 
nież własność sił zbrojnych 
i ich członków."

(Art. 3, ust. II)

„Władze sił zbrojnych wy. 
łącznie same sprawują ju­
rysdykcję nad 
swych wojsk."

członkami

(Art. 6)

Każdy.rząd okupacyjny „ma 
wyłączne prawo wydalania z 
terenu NRF członków sil 
zbrojnych."

(Art. 28)
Jeśli „pobyt jakiejś osoby (a 
więc i Niemca — przyp. red.) 
na terenie Republiki Fede­
ralnej zagraża jej bezpieczeń 
stwu" wojska okupacyjne mo 
gą „polecić władzom niemiec 
kim, aby podjęły zgodnie z 
konstytucją kroki odnośnie 
pobytu tej osoby".

(Art. 28 ust. II)

Jedynie dowództwo wojsk 
rozstrzyga „czy i jakie ma 
być odszkodowanie za stra­
ty."

(Art. 8, ust. IX)
W wypadku uchylenia rosz­
czeń przez jednostkę wojska 
wą poszkodowany może wy­
stąpić „przed właściwymi 
niemieckimi jadami przeciw 
Niemieckiej Republice Fede
ralnej.'

(Art. 8, ust. X)
Dowództwo wojsk może żą­
dać, aby NRF „wysunęła pew 
ne zarzuty albo zastosowała 
środki prawne" wobec wysu­
wającego roszczenia.

(Art. 8, ust. XII)

Wg „Neues Deutschland* 
z dnia 20. III. 57 r.

repatriacji
tewskiej SRR 1 ludności litewskiej 
z terytorium Polski, z dnia 22 
września 1944 roku oraz umową 
między Tymczasowym Rządem 
Jedności Narodowej Rzeczypospo­
litej Polskiej a rządem ZSRR » 
prawie zmiany obywatelstwa ra­
dzieckiego osób narodowości po'- 
sklej i żydowskiej mieszkających 
w ZSRR 1 ich ewakuacji do Pol­
ski 1 o prawie zmiany obywatel* 
stwa polskiego osób narodowości 
rosyjskiej, ukraińskiej, białoru* 
skiej, rusińskiej i litewskiej, nile* 
szkających na terytorium Polski
1 o ich ewakuacji do ZSRR, z dnia 

lipca 1945 roku.

ARTYKUŁ 16
W miarę potrzeby przedstawicie­

le właściwych umawiających się 
stron będą spotykać się w Warsza­
wie albo w Moskwie dla uregulo­
wania zagadnień, które wyłonią si$ 
w toku repatriacji.

ARTYKUŁ 17
Niniejsza umowa podlega raty­

fikacji i wejdzie w życie w dniu 
wymiany dokumentów ratyfika­
cyjnych, która odbędzie się w 
Warszawie w możliwie najbliż­
szym terminie.

Oporządzono w Moskwie, dnia 
25 marca 1957 roku w dwóch egzem 
plarzach, każdy w językach P«I* 
skim i rosyjskim, przy czym oby­
dwa teksty posiadają jednakową 
inoc.
Z UPOWAŻNIENIA RZĄDU PRI- 

(—) WICKA

Z UPOWAŻNIENIA RZĄDU ZSRR 
(—) DUDOROW



WYBUCHŁE?
Rząd brytyjski stoi obecnie 

w obliczu nowej fali prote­
stów w parlamencie w zwiaz 
ku ze zbliżającym się termi­
nem doświadczalnej eksplozji 
bomby wodorowej na Pacyfi­
ku. Oczekuje się, że— jeżeli 
warunki atmosferyczne po­
zwolą na to — wybuch na­
stąpiłby w pierwszych dniach 
kwietnia. W poniedziałek i 
we wtorek labourzyści mają 
wystąpić w Izbie Gmin z no­
wym protestem przeciwko 
eksperymentom z liombą wo­
dorową i domagać się. by 
wybuch został odłożony aż do 
zakończenia dyskusji w Pod­
komisji Rozbrojeniowej w

W związku z podnieceniem 
spowodowanym bliskim ter­
minem eksplozji i protestami 
w parlamencie, a także i po­
za nim — wręcz sensacyjne­
go charakteru nabiera arty­
kuł labourzystowskiego ty­
godnika „Reynolds News“, 
którego autor oświadcza, iż 
wiadomości swoje czerpał od 
„ekspertów wojskowych”. 
Wspomniany artykuł stwier­
dza ni mniej ni więcej, tylko 
że „Wielka Brytania nie po­
siada w ogóle bomby wodoro­
wej w powszechnie przyję­
tym znaczeniu tej broni”. Ty 
godnik stwierdza, iż „odpo­
wiedzialny za produkcję bro­
ni termojądrowej sir William 
Pennzy sprzeciwia się pró­
bom z bombą wodorową, lecz 
został zmuszony pod presją 
kół politycznych do prowa­
dzenia doświadczeń na Wy­
spach Bożego Narodzenia. 
Próby te nie będą niczym 
więcej jak tylko zawiłym eks 
perymentem laboratoryjnym, 
dotyczącym użycia pewnego 
rodzaju atomowego urządze­
nia, które powoduje eksplo­
zję bomby wodorowej i na­
wet nie jest pewne, czy eks­
peryment ten dowiedzie, iż 
Wielka Brytania może wypro 
dukować bombę wodorową. 
Rząd nie ma żadnych gwa 
rancji powodzenia prób. 
Prawdopodobnie z tego po­
wodu nie zezwala, aby w do­
świadczeniach tych uczestni 
czyli przedstawiciele prasy i 
wyżsi urzędnicy państwowi, 
ograniczając liczbę osób bio- 
rących udział w dokonywa ■ 
nej eksplozji do minimum. 
Jak wiadomo, nawret lord 
Mountbatten, pierwszy lord 
admiralicji, nie będzie mógł 
uczestniczyć w eksperymen­
cie, ponieważ rząd odmówił 
mu pozwolenia udania się na 
Wyspy Bożego Narodzenia”.

Gdy się nie jest pewnym 
rezultatu — im mniej świad- 
ków — tym lepiej. Ale jak 
właściwie jest z tą bomba?...

fr)

„Pamiętnik Anny Frank". Frances Goodrich i Albert 
Nackett. Teatr Wojska Polskiego w Warszawie. Reżyse­
ria Jana Świderskiego. Scenografia Andrzeja Sadow­
skiego. Na zdjęciu: Anna (Janina Traczykówna) z ojcem 

Ottonem Frank (Bolesław Płotnicki).
CAF — fot. Wolańskl

Sa takie nazwiska w historii•T^ak samo, jak dzisiaj, drogę brzeziły rosłe krzewy gło gu, nieśmiało pokazując pierw sze, lśniące w marcowym słoń­cu listki. Podobnie wiatr po­ranny gładził piachy przydroż­nych poletek i tylko niebo by­ło bardziej chmurne, jakby po sępne w przeczuciu nieszczę­ścia. Na tej drodze umarł.czło wiek. Żołnierz, co to nie kła­niał się kulom.W Centralnym Archiwum Wojskowym znajdziecie z tego czasu tekst komunikatu Mini­sterstwa Obrony Narodowej. Jeden z fragmentów brzmi:
„Generał Karol Świerczewski..., 

po przeprowadzeniu przeglądu gar 
nizonów w Rzeszowie, Jarosławiu, 
Przemyślu i Sanoku, udał się dnia 
28 marca o godz. 6.30 rano do Ba­
ligrodu. Na 6 kilometrze szosy ko­
lumna samochodów została ostrze­
lana z zasadzki silnym ogniem 
broni maszynowej i moździerzy.

Na rozkaz generała zatrzymano
samochód... Wywiązała się 
ka...“

wal-Był rok 1947. Pierwsze lataLudowej Polski. W życiu żoł-nierza zbliżała się godzina o- statnia. Tragiczny epilog księ­gi walk „Waltera” o wolną, de mokratyczną Ojczyznę. Księgi, którą historia dedykuje naro­dowi polskiemu. I lud uznał ją za swoją.
-M-Qą takie nazwiska w histo- rii naszej: Kościuszko, Pu łaski, Mickiewicz, Bem, Dą­browski, które urosły do rangi symbolów wszystkiego, co naj-

lepsze w naszym narodzie. Wię cej, wzbogaciły ogólnoludzkie dążenia przeszłości, sławiąc i- mię Polski od surowych kniei Syberii poprzez krwawe boje we wszystkich zakątkach Eu­ropy do pól Saratogl*)...W poczet wielkich Polaków wpisały współczesne dzieje jeszcze jedno imę: — Karol Świerczewski. Gdziekolwiek był—widział Polskę. Czasem ci majaczyła poprzez kontury sza rych gmachów fabrycznych Gerlacha na Kazaniu, dokąd w roku 1915 ewakuowano z War­szawy 18-letniogo Karola, to znów olśniewała polskim sło­wem w ustach rodaka-wy- chodźcy, który, rozkazem ca­rów, wyrwany z kraju, trafiał na ulicę Moskwy...Broniąc czujnie Wielkiej Re­wolucji Październikowej przed interwentami, dawał Świer­czewski wyraz „realnej tęskno cie” do kraju — jak mawiał często. Takiej tęsknocie, która nie osłabia człowieka, a dodaje sił, by robić wszystko, co poma ga Polsce; jej walce o zrzuce­nie kajdan, co broni jej niepod ległości.Komunistyczna Partia Polski

browszczakach. Zwyciężyła prawda o KPP.

Quo vadis, »Polityko«?>
(API)

W drugim numerze 
„Polityka", które

pisma
przed 

miesiącem wkroczyło na arenę 
wydawniczą, redakcja zamie­
ściła kilka „wolnych żartów"
na własny temat. Między in­
nymi, że „nowej treści nabra­
ła maksyma: żadna. „Polityka" 
nie hańbi", i że w „Polityce" 
zarysowują się trzy grupy: na 
tolińska, lewicowo-natolińska 
oraz grupa uposażeniowa.

Gdybyż to kokieteryjne sa- 
mooskarżenie można było po­
traktować na serio... Wtedy 
łatwiej byłoby pojąć (i rzecz 
jasna zastosować w praktyce) 
wskazania i przestrogi płyną­
ce ze szpalt „Polityki" co do 
naszej nowej, popaździerniko- 
wej drogi życia. Jedna': nawet, 
przy uważnej lekturze, tych kil 
ku numerów, które dotychczas 
się ukazały, jednoznaczne od-

uczyła:
„Walka 

to watka 
resy ludu

o obalenie faszyzmu — 
o najżywotniejsze inte- 
pracującefo, to walka o

Suka 
adoptowała 
zajgezkiRolnik Ziemba ze wsi Rzęcz kowo w pow. Toruń, znalazł w pobliżu swych zabudowań gniazdo z trzema małymi za­jączkami. Gospodarz zaopie­kował się maleństwami, usz­czelnił gniazdo i zabezpieczył przed drapieżnikami. Jednak­że ku rozpaczy dzieci gospo­darza, zajączki nazajutrz zni­kły. Po dłuższych poszukiwa­niach znaleziono je żywe i zdrowe w... budzie owczarka - suki, która po prostu zaopie­kowała się szarakami i za­częła je karmić.

czytanie intencji zespołu 
Utyki" bynajmniej nie 
łatwe.

IV pierwsiym numerze

,Po- 
jest

„Po-
Utyka" opublikowała, rzeczowy, 
zmuszający do myślenia „Spór 
o granicę swobód politycznych" 
— Andrzeja Werblana. Rzeczo 
wy, ale dość pesymistyczny i 

' przygnębiający w konkluzjach 
końcowych. Werblan bowiem 
twierdzi:

„Osiągnięty obecnie w naszym 
kraju stan swobód politycznych 
i praworządności wydaje się po­
myślny... Warto walczyć o jego 
utrzymanie, bo o rozszerzeniu 
w najbliższym czasie, przed zde­
cydowaną poprawą bytu mas, 
trudno będzie myśleć”.
W trzecim numerze nato­

miast „Polityka" zamieszcza 
nader wymowną karykaturę 
Lenina przed wielkimi, zam­
kniętymi, szczelnie obitymi skó 
rą dygnitarskimi drzwiami, z

Wioski i miasta
czekają na kowali i kołodziejów

Stargard Szczeciń­
ski (ZAP). W powiecie star 
gardzkim (woj. szczecińskie» 
odczuwa się wielki orak rze • 
mieślników i to zarówno w 
ńtałych miasteczkach, jak i 
ba wsi. Szczególnie brak koło 
dziejów, kowali, mechaników 
z zakresu naprawy maszyn 
rolniczych i traktorów, ślu­
sarzy i metalowców, a tak­
że stolarzy i szklarzy

Powiat stargardzki obejmu 
je kilka małych miasteczek 
rolniczych (Chociwel Dóbrza 
ńy, Ińsko. Suchań) oraz du­
żych wsi (Marianów Chłebo 
Wek, Dąbrowa).' We wszy­
stkich tych osadach ludność 
z radością powitałaby rzemie 
siników pragnących się tu 
osiedlić i uruchomić warszta 
ty. Należy zaznaczyć, iż po­
szczególne gromady dyspo- 
nuią pomieszczeniami na 
Warsztaty dla rzemieślników, 
ą w niejednych miejscowo­
ściach i mieszkaniami wyma­
gającymi jednakże pewnego 
remontu natomiast narzę­
dzia i urządzenia warsztam-

we muszą osadnicy przywieźć 
z sobą.

Tak więc w pow. stargardz 
kim istnieją korzystne wa­
runki osiedleńcze dla kilku­
nastu rzemieślników z każ­
dego z wymienionych wyżej 
zawodów. Na brak pracy po 
przybyciu na miejsce nie bę­
dą napewno narzekali.

Dla osadnikówr-rzemieślni- 
ków uruchamia się kredyty 
bankowe w wysokości do 10 
tys. złotych. Kredyty te jed­
nakże nie zawsze wystarczą 
na przeprowadzenie remontu, 
pomieszczeń mieszkalnych i 
warsztatowych, jest więc ko­
nieczne. by osadnicy posiada­
li pewną ilość własnej go­
tówki i — co najważniejsze 
— narzędzia do pracy.

Wszelkich informacji do- 
.tyczących osadnictwa rzemie 
ślniczego udziela w Stargar­
dzie Szczecińskim tamtejsza 
Komisja Planowania Gospo­
darczego przy Prezydium 
PRN oraz Powiatowy Zarząd 
Rolnictwa.

niemniej wymownym podpi­
sem : „poczekajcie, towarzy­
szu"...

Krążą po Warszawie złośli­
wości, że Putrament marzy o 
utworzeniu w ruchu robotni­
czym konkurencyjnego dla. ti- 
toizmu nowego kierunku poli­
tycznego pod nazwą „putra- 
•mentlik". Jednak to tylko zło­
śliwość. I wbrew insynuacjoni, 
artykuły pióra Putramenta o- 
publikowane na łamach. „Poli­
tyki" niewątpliwie warto prze­
studiować. Ale czy kogokolwiek 
mogą przekonać ^wodniste pod. 
względi m argumentacji, za to 
nie pozbawione tupetu poucze­
nia pod adresem „Życia War- 
szawy" na temat racji stanu i 
stanu racji — ze strony Kozi­
mi erza K oźn iews k i e g o !

Chyba najwięcej zaskakują­
cych niespodzianek przyniósł 
czytelnikom trzeci numer „Po­
lityki".

Na drugiej stronie autor pod

na drugi temat zebrania — se­
kciarstwo”.
Jakże jednak zaskakująco na 

tle tych pozycji wyglądu, stro­
na piąta i siódma. W icolubry- 
niastym artykule pod tytułem 
„W heroicznym półmroku, czyli 
refleksje czytelnika, prasy- o- 
kresu fermentu" Zygmunt Ka­
łużyński do oskarżeń pod adre­
sem dziennikarstwu polskiego 
o „propagowanie narodowego
komunizmu" 
jeden ciężki 
ski opierając

dorzuca jeszcze

jakże 
uderz w

„naukowy"

Kałużyń- 
glóumie o 

sy log izm:
nożyce się ode­

zwą — pomawia prasę o pro­
pagowanie teorii si-

pisujący się: rgr jakże 
kony^oająco i jakże na 
ostrzega:

„Zwalczając poglądy

prze- 
czasie

jawnie
rewizjonistyczne, godzące w 
fundamentalne zasady marksi- 
zmu-leninizmu, strzeżmy się jed­
nak pochopnych kwalifikacji w 
stosunku do ludzi całym sercem 
związanych z partią i komuni­
zmem, którzy w najlepszej wie­
rze poszukują nowych drjg i, 
jak wszyscy poszukując/, czę­
sto błądzą.”
Na trzeciej — Adam Szaff 

w błyskotliwym i operującym 
żelazną logiką artykule „Po­
chwala semantyki" zastanawia 
się nad treścią takich pojęć, 
jak „komunizm narodowy", 
„stalinizm", „rewizjonizm" i 
również ostrzega:

„Dla wielu towarzyszy zagra­
nicznych wszystko to, co robi­
my obecnie w Polsce, jest „re- 
wizjonizmem”, a my sarni, choć- 
byśmy stokrotnie wyklinali re-

ły". Urbi et orbi, czyli w wol­
nym tłumaczeniu: „słuchaj 
mnie kraju i zagranico" — Ka 
łużyński na prawo i lewo wy- 
s t a w i a, cenzurki n i e p raw o m yśl- 
noścf konkludując:

„Ćzy „trzecia siła”, dla której 
nie było miejsca w r. 1948, ma 
większe szanse w roku 1957?... 
„Trzecia siła” może się... długo 
opierać, jeśli reprezentuje wysi­
łek myślowy, przedstawiający 
pewną wartość dla przeciwni­
ków, którzy chcieliby z niej 
zaadoptować to, co wydaje im 
się twórcze; tak było np. z egzy 
stencjonalizmem. Tych szans — 
mimo światowego rozgłosu — 
wydaje się pozbawiona nasza 
prasa odżywiająca się ogryzkami 
dwóch sił zasadniczych i dotknię 
ta intelektualnym bezwładem.” 
Mocno powiedziane! Tego 

typu „argument" na pewno nie 
tylko nie zostałby wygwizda­
ny, lecz zyskałby entuzjastycz­
ny poklask na zebraniu owych
150 „wiernych twardych".

wizjonizm, jesteśmy dla 
jednak „rewizjonistami”.

nich 
Dla

przeciwników naszej polityki roi 
nej jest rewizjonistą ten, kto 
sądzi iż można budować socja­
lizm zachowując przez dłuższy 
czas drobnotowarową gospodar­
kę na wsi, chociaż Engels mówił
to samo”.,.
1 dlatego ,Przekształce-

nie hasła walki z rewizjoniz- 
mem w ogólnik grozi, iż prze­
kształci się ono w narzędzie du 
szenia. wszelkiej twórczej i sa­
modzielnej myśli".

Na szóstej stronie — rela­
cjonując przebieg dyskusji, ja­
ka się wywiązała po odczycie 
Leszka. Krzemienia (zebranie 
miało miejsce w jednej z du­
żych sal Warszawy; udział —r 
około 150 osób; wstęp — tyl­
ko za ściśle kontrolowanymi za 
proszeniami), „Polityka" z wy 
raz^ą ironią przytacza co pi­
kantniejsze kwiatki z arsenału 
argumentów skrajnej konser­
wy. Z niemniejszą ironią opi­
suje w jaki to sposób

„zebrani dali stanowczy odpór 
dwom mówcom, którzy nie we 
wszystkim zgadzali się z nie­
którymi wypowiadanymi poglą­
dami w sprawach rewizjonizmu ;

Ale gdyby Kałużyński tam był 
i zabrał głos — jak jego wy­
powiedź zrelacjonowałby, spra­
wozdawca „Polityki" ze stro­
ny szóstej?

I wreszcie — jakże sam Ka­
łużyński przyjmie fakt, że pier 
wszą stronę następnego (czwar 
tego) numeru „Polityki" wy­
pełniły tak sprzeczne z jego 
poglądami i — dodajmy — tak 
październikowe z ducha i tre­
ści fragmenty referatu II se­
kretarza Komitetu Warszaw­
skiego — S. Kuzińskiego?

* * *
Jak widać — „Polityka" to 

niesłychanie zawiła, skompliko 
wana. sprawa. Człowieka, nie­
zbyt przyzwyczajonego do fika 
nia koziołków może łatwo przy­
prawić o zawrót głowy. Tak, 
jak w tym starym walczyku 
„raz na lewo, raz na prawo, 
trochę naprzód- i trochę w

samo istnienie Polski jako narodu 
kulturalnego i jako narodu nie- 
podległego.”Droga Świerczewskiego za­wsze pokrywała się z drogą — wskazywaną przez KPP. K e- dy w lipcu w roku 1936 w Re­publice Hiszpańskiej wybucha bunt faszystowski Franco, bunt popierany prze« światowe siły wrogie ludowi pracującemu z hitlerowską III Rzeszą i Wło­chami Mussoliniego na czele — na przekór władzy burżuazyj- nej w kraju, tysiące Polaków spieszy na ratunek patriotom hiszpańskim. Śladami Pułaskie go i Kościuszki na stary, pol­ski w formie i tradycji zew, głęboko internacjonalistyczny w treści „Za waszą i naszą wolność”.Na polach Andaluzji i Kasty lii. Aragbnii i Asturii. Na śnież nych przełęczach Guadaronny miał znowu Świerczewski — generał, skrawek Ojczyzny; przynieśli ją robotnicy-żołnie- rze z Polski.„No passaran” — rzucone z hukiem dział faszystom — za- zabrzmiało po polsku: Nie przejdą.Braćmi z tej samej rodziny byli wtedy Polacy— antyfaszy ści, szwoleżerom Kozietulskie­go i Dziewanowskiego z wą­wozu Samosierry i spod Sara- gossy...Dąbrowszczacy, żołnie rze-ro botnicy, zwyciężali z imieniem generała-robotnika na ustach. A dowódca ich, strateg i żoł­nierz, potrafił przy najmniej­szych stratach prowadzić do największych zwycięstw. Imię jego — znane nie tylko obroń­com Republiki — wywoływało wściekłość w obozie falangi- stów, śmiertelnie niepokoiło frankistowskich faszystów. „Walter”, nie przenosząc me­chanicznie doświadęzeń, naby­tych w ZSRR, nie stosuje sztywno wiedzy wojskowej i politycznej na grunciewojny do mowej w Hiszpanii. Rozwija zawsze taktykę w oparciu o dialektyczne ujmowanie spoty kanych zjawisk. Cenne swe wnioski i uogólnienia przeka­zał po powrocie do ZSRR Ar­mii Radzieckiej. Bohaterstwo Polaków w Hiszpanii na za­wsze związane z „Walterem”, rozsławiło imię Polski. Wiel­kości czynów Dąbrowszczaków nie zdołała umniejszyć podejrz liwość i nieufność niektórych sił, zrodzonych z wypaczeń i błędów w konsekwencji od­stępstw od zasad leninizmu.Zwyciężyła prawda o Dą-

W realnej tęsknocie do kraju generał Walter walczy zawsze tam, gdzie można bić faszystów. Jego udział w wiel­kiej wojnie ojczyźnianej naro­dów radzieckich, to jesżęze jed na piękna karta w rodzaju ko ściuszkowskiej, Pułaskiego^ czy Bema. Tym razem przecnyljła się szala na korzyść Polski.A kiedy w maju 1943 r. speł­niły się najgorę.sze marzenia Świerczewskiego i milionów Po laków, i poczęto tworzyć regu­larne Siły Zbrojne Polski, Karol Świerczewski jest . je­dnym z ich pierwszych organi­zatorów. W pracy wychowaw­czej był zawsze przeciwko ofi­cerom pol.-wych. tzw. „g.ramo fonom”, do wygłaszania poga­danek, ucząc, że „oficer pb.li- lyczno-wychowawczy musi być prawdziwym oficerem, znają­cym swój oddz.ał i swoją broń, musi umieć żołnierza prowa­dzić do boju i zginąć, gdy bę­dzie potrzeba”.Dążąc do wyrobienia w żoł­nierzu poczucia dumy narodo­wej ze wszystkiego co w dzie­łach naszych było wielkie, po­stępowe, rewolucyjne, Karol Świerczewski gruntownie przy gotował jednostki polskich od­działów do służby Ojczyźnie i narodowi. Potwierdził to szlak bojowy żołnierzy polskich, któ rych udział w końcowym eta­pie wojny walnie przyczynił się do rozgromienia faszyzmu.Pamiętamy Swierc ?wskiego w Poznaniu. W dniu 20 sierp­nia 1945 r., na uroczystej aka­demii w Auli UAM, generał mógł powiedzieć w swym prze mówienżu:
„Melduję, te cl sami żołnierze, 

którzy tak obficie zrosili krwią 
swoja Ziemie Zachodnie, dziś nie- 
gorzej budują na ziemiach tych 
Polskę...“Jest więc Polska. Ale sporo w niej było do zrobienia. Nie tylko budowa nowego ludowe­go państwa. Pozostało jeszcze zadanie wyplenienia wrogich band, które, w nienawiści do narodu, usiłują wywołać kontr rewolucję, dążąc do tego wszel kimi sposobami. Dla bezpie­czeństwa Ojczyzny sprawnie działać muszą oddziały Wojska Polskiego. Dlatego Świerczew­ski osobistą troską otacza po­szczególne garnizony wojsko­we. I właśnie w czasie jednej z inspekcji z Baligrodu do miejscowości Cisną, do 37 komendy odcinka WOP, kolum na Waltera osaczona zostaje przez bandę faszystów. Gene­rał sam kieruje ogniem. Zno­wu raz — tym razem ostatni — wykazał w obliczu niebez­pieczeństwa swą przysłowiową odwagę, spokój i zimną krew. W walce, ugodzony został kulą w brzuch, lecz mimo to nie przestał wydawać rozkazów i nadal dowodził. Spokojnym głosem wyrzekł tylko: „Jestem trafiony”. Niebawem otrzymał drugi strzał w plecy. Sytuacja była wyjątkowo ciężka. Ogień band prowadzony był ze wzgó rza panującego nad szosą, na której kolumna została zasko­czona. Generał rozkazał oszczę dzać amunicji i strzelać tylko do celów określonych. Wkrót­ce, osłabiony upływem krwi, legł.Wyrzekł jeszcze spokojnie; „Umieram. Nie ■ zostawiajcie ranie tu. Zabierzcie mnie”.I skonał.

tyl. SZARACZEK

*) Saratoga — miaato w Stanach 
Zjednoczonych . Armia powstań­
ców amerykańskich odniosła tu w 
1777 r. decydujące zwycięstwo nad 
Anglikami. Szczególnym męstwem 
wyróżnili się Polacy.

Larum przerażonego jubilera

Nie zostawiono go tam. Jego mauzoleum na Cmentarzu Woj skowym na Powązkach w War szawie jest miejscem otoczo­nym szczególną czcią.A na tej samej drodze, gdzie stoją jeszcze te same drzewa i rosną krzewy głogu — mil­czący świadkowie tragicznego epilogu, i na tysiącach dróg w całym kraju bezpiecznie poru­szają się obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Zoł nierze generała Waltera — Wojsko Polskie gwarantuje ład i spokój wewnętrzny. W nieu­błaganej walce rozbili bandy faszystów. Strzegą całości gra­nic suwerennego państwa. Jak ich nauczył „Walter”. H.Kilka dni temu, 58-letni ju­biler Alfredo de Andrea, ba­wiąc w jednej z restauracji po kazał 22-letniej kuchareczce Artilla Milani diament war­tości 200 tys. lirów. Na oczach zdumionego jubilera Artilla włożyła diament do ust i poł­knęła. Pan Alfredo podniós' straszne larum, sprowadził poi ich jednostronnością i chcieU i licję. która aresz*owała ,’a- 
poza tym zwrócić nieco uwagi j komą” kuchareczkę osadzając

ją w więzieniu. Po 7-dniowej operacji „oczyszczającej”, pro­wadzonej przez policję w wię zieniu, diament „znalazł się”Artilla Milani została oskar żona przez policję włoską o usiłowanie dokonania kradzie­ży diamentu, mimo tłumacze­nia, że połknęła diament przy nadkowo przy próbowaniu zę bami jego twardości. (PAP)

. Źródła: Michał Żurkowski — 
„Pod sztandarami ludowego woj­
ska". „KPP w obronie niepodleg­
łości Polski — materiały i doku­
menty”. Komisja Wojskowo-Hist. 
MON — „Karol Świerczewski". 
Wyd. Prasa Wojskowa — „Generał 
Karol Świerczewski", ..Prawda" 
nr 236 z 16 października 1936 r.



Kaszanka - ważna., ale...

Z masy plastycznej
Przy Stoczni Północnej w Gdańsku zorganizowano ekspe­
rymentalny ośrodek badania tworzyw sztucznych, które 
mogą być , użyte przy wyrobie sprzętu i urządzeń na 
statkach. Wyprodukowano już pierwsze koła ratunkowe 
oraz łódź z masy plastycznej. Wykonano je z polichlorku 
winylu twardego. Posiada on szereg cennych właściwości 
m. i. jest kwaso- i ognioodporny. Pierwsza łódź ekspery- 
mentalna ze względu na jej kształt i wielkość nie nadaje 
się wprawdzie do użytku na pełnym morzu, ale dowodzi, 
że jest możliwa budowa szalup ratunkowych z masy pla­
stycznej. Na zdjęciu: łódź z tworzytca sztucznego w cza­

sie prób obciążenia.
CAF — Fot. Kosycarz

Uniwersytet im. Adama Mickiewicza
czeka na wykonanie uchwały Prezydium MRN< o będzie 31 marca br.?Czy w dniu tym wyko­nana zostanie uchwała Prezy­dium MRN z dnia 6 grudnia ub. roku, przywracająca na­szej Wszechnicy jej gmach przy moście Uniwersyteckim, stanowiący integralną część kompleksu budynków tej u- czelni? Zapytanie to adresu­jemy do ojców naszego mia­sta, gdyż władze Uniwersyte­tu dotychczas nic nie wiedzą o dniu i godzinie przekaza­nia tego gmachu.Tymczasem Rektorat i Se­nat UAM mają szerokie, am­bitne plany rozwoju uczelni i postawienia jej na jeszcze wyższym poziomie. Wydział Prawa chce utworzyć sekcję ekonomiczną, Wydział Filozo­ficzno - Historyczny, zamie­rza reaktywować katedrę mu zykologii, którą zainteresowa­ne czynniki w Warszawie nie słusznie zlikwidowały po śmierci prof. A. Chybińskiego. utworzyć katedrę pedagogiki. Wydział Filologiczny przygo­towuje się do utworzenia ka­tedry filologii klasycznej i ka­tedry romańskiej. To są po- trzełw nieodzowne dla rozwo­ju UAM, jeżeli ma spełniać swe poważne zadanie. Tenden cje rozwojowe opiera nasza Wszechnica również na u- chwale Prezydium Rządu z dnia 31 lipca 1956 r. dotyczą­cej wyższego szkolnictwa. W paragrafie 7 tej uchwały czy­tamy: „W okresie planu 5-let- niego należy wzmocnić uni­wersytety jako placówki nau­kowe, które rozwijają dyscy­pliny podstawowe, oddziaływa jące na rozwój kulturalny ca­łego kraju i swego środowi­ska i kształcą przyszłych pra-
» Prezydeni« 
na czele

BONN (ZAP)Kierownik zachodnio - nie­mieckiej organizacji szpiegow­skiej, osławiony b. generał Reinhard Gehlen. otrzymał o- statnio oficjalny tytuł związa­ny z jego obecnym stanowi­skiem. Brzmi on szumnie „pre zyden* służby informacyjnej”.Urząd Gehlena dysponuje rocznym budżetem w7 wysoko­ści 5 milionów marek i zatru­dnia 540 urzędników i 641 specjalnych pracowników. Miesięczne podstawowe upo­sażenie „pana prezydenta” wynosi 2400 marek. 
CjptOŚ Nr 74 — Str. 4

cowników nauki, kultury, o- światy, a zwłaszcza przyszłych nauczycieli”.Jakże wzmacniają UAM t. zw. miarodajne czynniki po znmskie? Uczelnia ta rozra­stająca się stale nie ma gdzie prowadzić wykładów i groma­dzić studentów.Uprzytomnijmy sobie w głównych zarysach faktyczny stan posiadania UAM. Przy placu Mickiewicza mamy Coli. Minus — gmach z wielką au­lą, stanowiącą raczej repre­zentację miasta niż uczelni. Ale tuż obok, gdzie mieści się rektorat, są tylko 3 sale wy­kładowe odpowiednie celów. Budynek Coli, cum przy ul. Kantaka derą nie odnawianą 
do tych 
Juridi- 

jest ru- 
od półwieku, której część tylko prze znaczona jest dla Uniwersyte­tu, Coli. Philosophicum przy ul. Matejki jest budynkiem hotelowym, który ojcowie mia sta przezornie opuścili, prze­nosząc się do Zamku, który miał być oddany Uniwersyte­towi, a hotelik przy uh Ma­tejki przekazali poznańskiej Alma Mater. W Coli. Minus przy ul. Fredry 10. po wyro­słej z pnia uniwersyteckiego Akademii Medycznej, wszech­nica stoi już tylko jedną no­gą, a Coli. Chemicum jest gmachem, który przejęty zo­stał po Powszechnej Wysta­wie Krajowej ale dotychczas

^r:

T> łaszki — to takie niewiel- kie, miłe miasteczko, po­łożone na krańcu powiatu ka­liskiego. Kiedyś, podczas po­bytu w owym grodzie, pozna­łem bliżej pewnego obywate­la; spotkaliśmy się — traf chciał — akurat — przed pa­ru dniami w poznańskim Pe- decie. Po sakramentalnym: Co słychać? — otrzymałem zaproBłaszek na... kaszanszenie do kę.— Jest Wie pan, teraz znowu dobra, u nas masarnia może nareszcie sama ustalać, we­dług miejscowego gustu, tę jakże tam... O, recepturę!Od okresu, Medy minister decydował o konsystencji ka­szanki wytwarzanej przez rzeźnika w Błaszkach czy Ry­czywole, kalendarzowo dzieli nas raczej niewiele miesięcy; rozumowo natomiast emocjo­nalnie — epoka cała.Lekowi zaś, który naprawia wiele, oczywiście nie tylko w zakresie produkcji mięsnej -- na imię: decentralizacja.Od momentu, kiedy spra­wom władzy terenowej po­święciliśmy na naszych ła­mach sporo miejsca, ukazało się co najmniej kilkadziesiąt numerów „Głosu”. W tym cza sie życie przyniosło spore zmiany.Zaszły zmiany na czołowych stanowiskach w Prezydium WRN, cyfrę zastępców prze­wodniczącego zmniejszono z pięciu do trzech, ponadto członkami Prezydium zostało kilku nowych ludzi. Rada Na rodowa Poznania podniesiona została niedawno do rangi wo jewódzkiej; w składzie jej Pre zydium nastąpiły pewne po­sunięcia. Rozpoczęło się ponad 

nie przyjęty przez żadną ko­misję nadzorczo - budowlaną. Znany jest fakt, że w zmur­szałym tym budynku jeden z pracowników naukowych o- mal nie spadł z drugiego na pierwsze piętro przez zgniłą podłogę. Tak wyglądają naj­ważniejsze, rozproszone po ca łym mieście (ile zmarnowa­nych godzin pracy naukow­ców i studentów!) budynki uniwersyteckie.Gdy przed rektorem i Se­natem wyłonił się ostatnio problem dalszego rozwoju UAM — jak złe widmo sta­nęło zagadnienie, gdzie te no­we placówki dydaktyczne u- mieścić, co robić z coraz więk szą ilością młodzieży, cisną­cej się do swej Alma* Mater, jak sprostać ogromowi zadań, które wyłaniają potrzeby nau­ki i kształcenia młodzieży u- niwersyteckiej.W chwili bieżącej, palącym zagadnieniem, jest wykonanie uchwały Miejskiej Rady Na­rodowej z dnia 6 grudnia 1956 r. Nie wątpimy, że w myśl starożytnej zasady — pacta sunt servanda — uchwa ła zwrócenia gmachu przy Mo ście Uniwersyteckim zostanie w porę zrealizowana.
H. BARAŃSKI.

W rejonie sporu;
Statek izraelski „Mivnak“ 
na wodach zatoki Akaba.

Fot. — CAF 

to wcielanie w życie uchwa­ły 611...Uchwała 611 (Rady Mini­strów! z 3 października ub. r. ma długą nazwę (,,...w spra­wie dalszego rozszerzenia u- prawnień rad narodowych w dziedzinie kierowania gospo­darką narodową”) i poważne znaczenie. Jak dotychczas jest to zasadniczy i jedyny doku­ment, w oparciu o który wła­dze terenowe zaczynają rolę v——7 zmieniać na rolę gospodarza., że uchwale 611 mo żna sporo zarzucić, jest ona z pewnością niedoskonała i niejedno zagadnienie reguluje w sposób niezdecydowany, je dnak trzeba z całą jasnością podkreślić zasadniczy zwrot dokonany w oparciu o nią — w zakresie planu gospodarcze go i budżetu. Mam na myśli nie tylko zmiany struktural­ne planów i budżetów tereno­wych wynikłe z treści uchwa­ły, ale także bardzo ważkie novum w postaci uchwalania planów i budżetów w kolej­ności: GRN, PRN, WRN, bu­dżet oaństwa (do r. 1956 dzia­ło się akurat odwrotnie).Rolę gospodarza przyswaja sobie Wojewódzka Rada Na­rodowa, przejmując we wła­danie, zgodnie z uchwałą, spo ry szereg instytucji, przedsię- dawniejbiorstw i sprawkierowanych i zarządzanych centralnie.Byłoby niecelowe przytacza­nie w tym miejscu litanii u- prawnień, które stały lub sta ją się udziałem WRN (pozo­stawmy szczegóły „Monitoro­wi” nr 91-56); ograniczę się do paru przykładów. Tak więc w zakresie rolnictwa — państwowe ośrodki maszyno­we, akcja osiedleńcza, prace melioracyjne, zalesieniowe itp. — podlegają kompetencji i fi­gurują w budżecie Rady; w zakresie służby zdrowia — szpitale i inne zakłady podob­nego typu; a poza tym — prze mysł drobny, budownictwo DBOR. sprawy kultury, han­del i ..gastronomia”.Można chyba oczekiwać, że mimo tendencji, obserwowa­nych głównie w ZNP. reakty­wowania kuratorów — szkol­nictwo pozostanie w zakresie działania rad. Jeśli chodzi o przemysł spożywczy, po do­konaniu się w jego łonie re- spodziewaneorganizacjijest i tu zwiększenie wpływu rad narodowych.Wyposażone w uprawnie­nia, określone wspomnianą u-Prezydiumchwałą 611WRN podjęło 21 (tak!) uchwał, mocą których prezydiom po­wiatowych rad odpowiednio poszerzony zostaje zakres dzia łania. Będą się więc wresz­cie w prezydiach PRN decy­dowały np. sprawy pomocy dla budujących indywidual­nie, wyżywienia w szpitalach, nakładów na szkolenie rolni­cze — itp., itd.Wzrost odpowiedzialności rad za idzie w się ich staje w kwestią
decyzje gospodarcze parze z umacnianiem autorytetu, co pozo- związku z arcyważną odbudowy zaufania obywateli do organów władzy państwowej. Że tak jest w is­tocie, tego dowodzą fakty wy zwalania się inicjatywy spo­łecznej w niektórych powia­tach (Rawicz, Ostrów), widzą­cej i znajdującej oparcie w prezydiach powiatowych rad (np. komitety elektryfikacyj­ne).Aby omówienie decentrali­

zacyjnych posunięć w zakre­sie działania rad narodowych było skrupulatne — koniecz­nie należy wspomnieć o stop­niowym trzebieniu dżungli przepisów hamujących wdra­żanie w życie uprawnień przy znawanych władzom tereno­wym uchwałą 611. Co prawda proces ten nie przebiega gład ko — ale, zdaniem sekretarza Prezydium WRN w Poznaniu, Stanisława Cozasia, który au­tora artykułu informował to decentralizacyjnej polityce, nie ulega wątpliwości, że od­notowuje się stałe (in pius) po stępy.Bilans omawianych zmian chciałem zamknąć wiadomo­ścią o działalności „rządowej komisji dla przepracowania i przygotowania wniosków7 w zakresie usprawnienia gospo­darki komunalnej i mieszka­niowej oraz zabezpieczenia wy konania planu budownictwa mieszkaniowego” (sprawy wy łączenia spod kwaterunku, konserwacji budynków, prze­kazania gazowni miastom, pra wa lokalowego).
Tyle o dokonanych, doko­

nywanych i przygotowywa­
nych decentralizacyjnych 
zmianach w radach. Dalsze 
— uzależnione są od decyzji, 
podejmowanych na forum 
Sejmu, Rady Ministrów i Ra 
dy Państwa. Warto chyba 
jednak zatrzymać się na ko­
niec nad niektórymi kwestia 
mi, nie włażącymi się wpraw 
dzie z decentralizacją upraw 
nień, ale z pracą i funkcjono 
waniem po nowemu narodo­
wych rad. Zwłaszcza, skoro 
kwestie owe można i powin­
no się rozstrzygnąć na na­
szym podwórku, jego bowiem 
dotyczą. Z góry uprzedzam, 
że mowa będzie nie o no­
wych faktach; przeciwnie -- 
zmuszony jestem powtórzyć 
niektóre argumenty wyeks­
ploatowane już w artykułach 
publikowanych jesienią ze­
szłego roku. Ale nie widzę in 
nego wyjścia.

Za podstawę tych końco­
wych rozważań przyj mij my 
założenie, że gruntowną zmia 
nę w pracy rad przynieść 
mogą tylko wybory oparte o 
nową ordynację. Przewiduje 
się je w grudniu, ponieważ 
zaś od tego terminu dzieli 
nas sporo miesięcy, my, tzn.

mamy prawowyborcy
oczekiwać dokonania szeregu 
zmian w działalności o b e c- 
n y c h rad.

Ale — do rzeczy. Po VII£ 
Plenum notuje się wśród rad 
nych. zwłaszcza WRN. zwięk 
szenie zainteresowania pra­
cami rad. próby występowa­
nia z pewnymi problemami 
na sesjach. Jednakże więk­
szość radnych wszystkichZbigniew Pędziński

Poezja konfliktów
Mówiąc o Bogusławie Kogucie 

jako pisarzu ma się zwykle 
na myśli autora opowiadań, po- 
wieści, felietonów, szkiców publi­
cystycznych — słowem to wszyst­
ko, co składa się na bogatą treść 
terminu: prozaik. Tymczasem ów 
znany literat poznański debiuto­
wał ' — jak zresztą ogromna wię­
kszość pisarzy — właśnie jako 
poeta, i to poeta w służbie naj- 
kapryśniejszej z władczyń twór-
czości 
sności.
które 
tancki

artystycznej: współcze-
Wczesne wiersze Koguta, 

złożyły się na jego debiu- 
tomik, były właśnie głów-

nie poetyckimi próbami ilustro­
wania polskiej współczesności mo 
wą wiązaną, utrwalaniem w stro­
fach i apostrofach tego wszystkie 
go, czym nasze „dziś” różni się 
nie tylko od jutra, ale przede 
wszystkim od „wczoraj”. Była to 
poezja dopuszczająca maksymal­
nie do głosu obiektywną rzeczywi 
stość, a drakońsko nieraz ograni­
czająca udział w jej obrazowaniu 
własnego „ja” poety — czyli to, 
co zwykle określa się mianem li­
ryzmu.

Otóż najnowszy zbiorek poetycki 
Koguta*), ofiarowany nam na po­
czątek swojej działalności przez 
Wydawnictwo Poznańskie, cechuje 
właśnie wiele większa osobistość
zgromadzonych tam wierszy'. Je- - , , .... - _... ? .... . jak w konfliktach i trudnym zma-sli pierwszy z opublikowanych w
nim cyklów wierszy „Dziesiąte 
lato", obejmujący utwory z lat 
1952—1951. stanowi w swej wię­
kszości przykład poezji ilustracyj-
no-polity czriej nienajlepszym,
dość odległym od Majakowskiego, 
znaczeniu tego określenia), pozo­
stał? dwie części tomiku/ „Sonata 
melancholie^” i „Monologi przed 
lustrem” pokazują nam już wiele 
z Koguta — człowieka i poety o 
czułym sercu i wrażliwej wyo- 
braźni, o skomplikowanej psychi­
ce i wyczuciu dramatycznoścl cza­
su, w którym żyje, W tych wła­
śnie cyklach poetyckich dochodzi 
do głosu — sporadycznie na razie

rad nadal nie rozumie swo­
jej roli; obserwujemy.,przeja­
wy partykularyzmu' i bez­
krytyczne przyjmowanie pro­
pozycji prezydiów, brak wła­
snej inicjatywy.

Wprawdzie pocieszającym, 
zjawiskiem jest uzupełnia­
nie ostatnio składu komisji 
rad specjalistami spoza gro­
na radnych — jednakże do­
tyczy to tylko WRN i nie­
których rad powiatowych 
(Jarocin, Leszno, Ostrów, Ka 
lisz).

A dyskusje... Niestety, ostat 
nie sesje budżetowe WRN i 
MRN Poznania nie przyniosły 
w tej materii poprawy; na­
dal obserwuje się wypo­
wiadanie radnych na te­
mat (raczej nie na temat) 
takich czy innych bolączek 
(wyjątek — radni z komisji 
kultury Poznania).

Niedostateczna jest dzia­
łalność radnych i prezydiów 
rad w zakresie wykrywania i 
stwarzania nowych możliwo­
ści dochodowych (urentow- 
nianie przedsiębiorstw, roz­
wój rzemiosła, handlu itp.). 
A przecież przy ograniczonej 
pomocy państwa rola rad w
budzeniu organizowaniu
inicjatywy społecznej jest 
nadzwyczaj ważna.

I jeszcze dwie sprawy: nie 
jest dla nikogo tajemnicą, 
że ciągle we władzach miej­
skich (tak jest zresztą i w 
innych dużych miastach 
np. Łodzi, Krakowie) nie ma 
jasności co do tego, jaki ma 
być zakres działalności pre­
zydiów dzielnicowych rad i 
jaka rola rady miejskiej. 
Dlaczego nie odbyła się w 
Poznaniu wobec tego sesja 
wspólna — DRN-ów i MRN? 
Organizuje się coś podobne­
go w Łodzi, chyba nie bez 
powodu.

Tych wszystkich spraw nio 
załatwi za radnych i prezy­
dia żadna odgórna uchwała. 
Trzeba przystąpić do ich 
ostatecznego uregulowania 
natychmiast, jeśli radni ży­
wią ambicję aby kronikarze 
odnotowali:

... Rady narodowe lat 1954 
—57 pod koniec swojej ka­
dencji ożywiły działalność i 
— podobnie jak Sejm PRL I 
kadencji — rozwinęły prace 
uchwałodawcze oraz 
kontrolne nad posunię­
ciami prezydiów...

Okazuje się, że swoboda w 
produkcji kaszanek — to waż 
na sprawa, ale poza tym w 
zakresie funkcjonowania
władz terenowych, przejmo­
wania przez nie uprawnień 
— pozostało jeszcze to i owo 
do zrobienia. O czym — in­
nym razem.

Piotr ŹYCKI

|( Poznańskie książki^

— konflikt znamionujący z reguły 
prawdziwego poetę, twórczy kon­
flikt między nim a rzeczywisto­
ścią, który wstrząsa czytelnikiem, 
zmienia jego stosunek do świata, 
zmusza go do refleksji nad spra­
wami, często dotąd nie zauważo­
nymi. Przypomnę tutaj jeden z 
najlepszych wierszy Koguta, za­
mieszczony w „Kamieniach w 
bruk”: fragment „Monologu od- 
wilżowo-deszczowego”, kończący 
się wzruszającą konkluzją — tak 
bym nie chciał w socjalizmie u- 
mierać na społeczną, polską gruź­
licę”. Zaznaczony w tym i innych 
wierszach Koguta konflikt i kon­
trast między subiektywnym smui 
kiem poety, a obiektywnym opty­
mizmem rzeczywistości, w której 
on żyje, daje w wyniku to, co w 
poezji zwykło się właśnie nazy­
wać liryzmem, a klasyfikacji łudź 
kich uczuć — trudnym optymi- 

Takie utwory dowodzązmem.
zresztą zrozumienia przez Koguta 
sprawy chyba najważniejszej dla 

bezwartościowości napisarza:
dłuższą metę w literaturze sloga­
nu, grzmiącej i elokwentnej agi­
tacji, a nade wszystko — płaskie­
go i bezbarwnego ilustratorsiwa.

„Kamienie w bruk” Bogusława 
Koguta są nader cennym przykła­
dem na rzadkie zaiste zjawisko, 

ganiu się z najgorszą, bo własną, 
manierą i schematem rodzi się 
prawdziwa poezja, której piękno 
jest pochodną przede wszystkim 
szczerości i uczciwości artysty wo 
hec siebie. Jeśli tak kreślona li­
nia rozwojowa będzie własnością 
poznańskiego pisarza również i W 
przyszłości — kto wie, czy w osta­
tecznym rozrachunku 
tern - prozaikiem nie 
Kogut 9 poeta.

Zbigniew7

nad Kogu- 
zatriumfuje

PĘDZlNSKI

„Kamienie*) Bogusław Kogut:
w bruk”. Poznań, 1957. Wydawni­
ctwo Poznańskie, s. 87, 1 nlb.



_________ Komunikaty
KOMUNIKATWojewódzki Zarząd Łączności w Poznaniu za­wiadamia, że w dniach od 1 do 4 kwietnia 1957 r. w godz. od 9 do 13 odbędzie się w Poznaniu w gmachu Wojewódzkiego Zarządu Łączności przy ul. Kościuszki publiczna licytacja ‘ przed­miotów z niedoręczalnych przesyłek poczto­wych. 1755

Pracownicy poszukiwani

Kierownika sekcji techniki handlu z wyższym lub średnim wykształceniem i kilkuletnią prak­tyką w handlu detalicznym przyjmie przedsię­
biorstwo handlowe w Poznaniu. Oferty z ży­ciorysem kierować do Biura Ogłoszeń, Świer­czewskiego 3 dla KI 668.

Majstra oraz 6 murarzy kwalifikowanych do robót budowlanych na terenie miasta Dobie­gniew i pobliskich gromad przyjmie na dobrych warunkach od 1. 4. 57 r. Budownictwo Zespołu 
Dobiegniew, pow. Strzelce Kraj., woj. Zielona 
Góra. Mieszkania z dwoma pokojami i kuch­nią, woda, światło, stacja kolejowa i szkoła-na miejscu. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego budownictwa. K1576
Starszego technika wzgl. inżyniera z dokładną znajomością budowy i remontu bocznic kolejo­wych normalno- i wąskotorowych przyjmą z natychmiastowym zaangażowaniem Poznańskie 
Zakłady Remontowo - Montażowe w Poznaniu, 
ul. Przemysłowa 39. Zgłoszenia przyjmuje dy­rekcja._________________________________________ k i 631
Głównego mechanika poszukują "zielonogórskie 
Okręgowe Zakłady Tuczu Przemysłowego w 
Nowej Soli, Aleja Wolności 9. Reflektuje się na siły kwalifikowane o fachowym wykształceniu technicznym. Warunki pracy i płacy do omó­wienia.__________ K1737
2 inżynierów-mechamków o specjalności z dzie­dziny wentylacji i klimatyzacji zakładów prze­mysłowych zaangażuje z dniem 1 kwietnia br. 
Pracownia Projektowo-Konstrukcyjna — Centr, 
Zarządu Przemysłu Cukierniczego w Poznaniu. Zgłoszenia — Prac. Proj. Konstr. przy „Gopla­nie" w Poznaniu, ul. św. Wawrzyńca U. Wa­runki płacy do omówienia. K1756
Malarzy kwalifikowanych zatrudni z dniem 1 
kwietnia Spółdzielnia Pracy Malarzy w Pozna­
niu, ul. Chudoby 22/23. K1636
Tokarzy wysokokwalifikowanych oraz kierow­
cę samochodowego, posiadającego prawo jazdy 
I kat. zatrudni Wlkp. Fabryka Urządzeń Me­
chanicznych („Wiepofana"). Poznań, ul. Dą­
browskiego 81. Warunki płacy do omówienia. _____________________________________ ' KI 635 
2 głównych księgowych poszukuje PZGS w Ko­
le do gminnych spółdzielni. Reflektuje się tylko na siły o wysokich kwalifikacjach zawodo­wych. Wynagrodzenie wynosi około 1 500,— zł miesięcznie.____________________________________ KI 675
Mężczyzn i kobiety na strażników przyjmie za­
raz Spółdz. Pracy „Ochrona Obiektów" w Po­
znaniu. Pracowników przyjmują Punkty Usłu­
gowe: Poznań I, ul. Szamarzewskiego 8, Po­znań II, ul. Chełmońskiego 21. K1662
Pracowników na stanowisko noszowych przyj­
mie zaraz Wojewódzka Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 20. 
Reflektuje się tylko na pracowników miejsco­
wych. K1665

Praca
Poszukuję sprzedawców 
artykułów dewocjonal- 
nych na cel odbudowy ko 
ścioła. Zgłoszenia: Chosz­
czno, skrytka 12, woj 
Szczecin. 8580g

Specjalistka - technolog 
przemysłu fermentacyjne­
go przyjmie pracę zleco­
ną uruchomienia nowej wi 
niarni. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 

Dnia 26 marca 1957 zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa, nigdy niezapomniana 1 pełna poświęceń 
matka, teściowa, babcia, siostra i ciocia, śp.

z Zeidlerów

Helena Specyałowa
przeżywszy lat 82.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 bm. o godz. 16.30 z kościoła św. Piotra 
do grobowca rodzinnego. w głębokim gmutku pogrążone

dzieci 1 rodzina
/ . ... , . 8987gGniezno, Mieczysława 4.

t
W dniu 26 marca 1957 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami śa 

nasza najukochańsza matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 66. . p.
z Ratajczaków

Zofia Górczakowa
Przeniesienie zwłok z domu żałoby do kościoła larnego odbędzie się 

sobotę, dnia 30 bm., gdzie o godz. 8 odprawiona zostanie msza św„ po- 
S^zeb o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. Bluszczowej.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają^^. w głębokim bólu
córki, synowie, synowa, zięć, wnuki 1 rodzina

9081g
Poznań, Katowice, Szczecin. _________ _________ ■

+
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego 

ukochanego męża i ojca, śp.

Aleksandra Fangrata
odprawiona zostanie msza św. żałobna w sobo­
tę, dnia 30 marca 1957 r. o godzinie 8.15 w ko­
ściele św. Marcina.

O tym zawiadamia
, 7459g tona.

W dniu 26 marca 1957 r. zmarł po krótkiej cho­
robie

Roman Bizan
długoletni, sumienny pracownik 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej.
Cześć Jego pamięci!
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 

w Poznaniu
Rada Miejscowa ZZPPiS 

przy Prezydium Woj. Rady Narodowej 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w piątek 29 om. o godz.
10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

KI 835

Specjalistka do szycia koł 
der, dobra siła potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
82Żlg.___ _________ ____
Pomoc domowa dochodzą­
ca do dwóch osób pracu­
jących i dziecka potrzeb­
na zaraz. Poznań, Bota­
niczna 24. 8104g

Woźniców oraz robotni­
ków, także zamiejsco­
wych poszukuję. Stachów 
ski — Przewozy, Poznań, 
Małe Garbary 9. 8098g
Rutynowany owczarz po­
szukuje posady. Biesz- 
czak, PGR Kolęsin, p-ta 
Nowe Kramsko, pow. Su­
lechów (zielonogórskie). 
_______________ 8113g 
Krawcowe na sukienki do 
zakłady i kat. na pracę 
chałupniczą poszukuje. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8164g.

| Krawiecki pomocnik, ręcz 
| niarka oraz specjalista do 

szycia spodni poza dom 
■ potrzebni. Poznań, Dzier- 
! żyńskiego 12 m. 6.' 8U4g
. Pomoc domowa z gotowa 
I niem potrzebna. Poznań, 
: Marcinkowskiego 16, par- 
: ter, lewo. 8141g

Ręczniarka i uczeń kra­
wiecki potrzebni. Poznań, 
Żydowska 11. 8150g
Pomoc domowa, najchęt­
niej z prowincji potrzeb­
na. Poznań - Podolany, 
Ciechocińska 9a. 8162g
Radiotechnik przyjmie 
pracę dodatkową wzgl. 
zleconą. Oferty Biuro O- 
glosgeń, Świerczewskiego 
3_dla 8115g.

Potrzebna rencistka do 
dwojga dzieci (półtora­
rocznego i 10~łetniego). 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 8165g.

Księgowość dla prywat­
nych przedsiębiorstw rze­
mieślniczych, handlowych 
lub przemysłowych po­
prowadzę zaraz. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8166g.
Uczciwa, pracująca pa­
nienka poszukuje pokoju, 
ewentualnie wspólnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8168g.

Organista nawet bez dy­
plomu chcący dokształcić 
się może otrzymać posa­
dę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8169g.
Pomoc domowa z gotowa 
niem na cały dzień do pro 
wadzenia domu, na do­
brych warunkach, po­
trzebna. Poznań, Czesła­
wa 10 m. 9. 8171g
Pomocnik krawiecki po­
trzebny. Poznań, Strzelec 
ka 25 m. 7, Kordys. 8183g 
Dwóch uczni przyjmę. 
Slusarnia, Komorniki, ul. 
Poznańska 4. 8184g
Potrzebny zaraz pracow­
nik - gospodarz, samotny 
na gospodarstwo 50 ha 
(może być repatriant). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8186g.
Fryzjer męski i damski 
potrzebny. Poznań, Czer­
wonej Armii 8. 8190g
Pomoc domowa z gotowa 
niem potrzebna. Referen­
cje konieczne. Zgłosze­
nia: Poznań, teł. 33-25.
_ _ _______________ 8192g

Uczeń ślusarski potrzeb­
ny. Poznań, Żupańskiego 
20, warsztat. 8212g
Pomocnika fryzjerskiego 
i fryzjerkę poszukuję za­
raz. Poznań. Kanałowa 7. 

8217g
Przyjmę pracę w dom — 
malowanie pocztówek, 
szycie, wyszywanie, wy­
rób zabawek. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8227g.
Pomoc domowa, uczciwa, 
czysta, do bezdzietnego, 
starszego małżeństwa po­
trzebna od 1 kwietnia lub 
później. Warunki dobre. 
Zgłoszenia: Hamroi, Po­
znań, Szamarzewskiego 52, 
od godz. 15—20. 8228g
Emerytka względnie pa­
nienka do dziecka potrze­
bna zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 8237g.
Gosposia na małe gospo­
darstwo (2 krowy) po­
trzebna na wieś do star­
szego pana. Zgłoszenia: 
fimlerzchalska, Poznań, 
Lodowa 24 m. 5. 8259g

Nauka
Pszczelarze! Kursy zaocz­
ne dla pszczelarzy od 
dwóch lat prowadzi w 
skali krajowej ośrodek 
Szkolenia Zaocznego ZDH 
Gdańsk - Wrzeszcz, Mi- 
szewskiego 12. Informacje 
pisemne po nadesłaniu 
znaczkami 1.20 zł. K1748

'I OGŁOSZENIA DROBNE |
Tańców nowoczesny cli, 
ludowych wyucza: Szczur 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

6290g
Języki obce wykłada pro 
fesor Romington. Opłaty 
niskie. Poznań, Józefa 5 
m. 5. 8151g

Poszukuję osoby, która 
by nauczyła prac malar­
sko - szyldowych. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19860p.
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poz.nań, Mickiewi­
cza 27 m. 7. 8473g

Kupno
Włosie, szczecinę, inne su 
rowce szczotkarskie ku­
puję. Marian Celler, 
mistrz szczotkarski, Po­
znań, Zielona 5, przy pla- 
ęu Bernardyńskim. 6613g
Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7810g.__________________
Strugarkę, grubościarkę, 
szpuntownik i wiertarkę 
kupię. Woźniak, Wągro­
wiec, ul. Gnieźnieńska 8. 
_____________________ 7992g 
Kupię nowy samochód 
„furgon” ewentualnie z 
paczek PeKaO. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer- 
czewskiego 3 dla 8020g.
Taksometr kupię lub wy­
dzierżawię. Poznań - An­
ton inek, ul. Dobromiły 10 
m. 1. 8074g
Kupię nowy cylinder i 
wał korbowy do ciągnika 
„Lanz” 25 KM. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20385p.

Urządzenie do wytwórni 
oranżady, butelki oraz 
transportery kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8109g.
Norki hodowlane kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8117g.____________________  
Betoniarkę 50—100 1 ku­
pię lub wypożyczę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 8156g.

Kupię karoserię do samo­
chodu „Skoda”. Oferty 
z podaniem ceny do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8216g,

Maszyny do szycia ewen­
tualnie niekompletne ku­
puję. Poznań, Żurawia 
15/17 — Sklep. 8233g

Kuplę maszynę do du­
blowania lub sandalówkę 
w dobrym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8247g. J
Wannę do łazienki, auto­
mat do hydroforu (ciśnie 
nlowy) kupię. Józef Bą- 
kowski, Plewiska, ul. 
Grunwaldzka 25. 8257g

Kupię plastyk w kolorach 
wzgl. bezbarwny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8258g.
Kupię magiel domowy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8262g.

Snrzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 6327g
Sprzedam silnik BMW’ 6- 
cylindrowy, pojemn. 1800 
ccm, po kapitalnym re­
moncie. Jan Borusiak, O- 
strów Wlkp., Osiedle Ro- 
botnicze 25a, 20089p
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: 
Szczepańska, Poznań, 
Czerwonej Armii 70.

7939g 

Maszynę siodlarską „Sin­
ger” w dobrym stanie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 8118g.
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską, hową „Meda II”. 
Florian Nowak, Poznań, 
ul. Mickiewicza 20, II ptr. 

8120g
Dwa fotele 1 kanapę, po­
kryte skórą, w bardzo do 
bryni stanie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8122g. ___________ ___
Akordeon 120-basowy, 16- 
regiśtrowy sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 187 
m. 8. 8125g
Wózek - autko na łożys­
kach kulkowych sprze­
dam. Poznań, Szkolna 9 
m. 1. 8127g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” i „Diirkopp” sprze­
dam. Poznań, ul. Dąbrów 
skiego 45 m. 4. 8l31g
Motocykl WFM sprzedam. 
Marcinek, Grębów, pow, 
Krotoszyn. 8i35g
Motocykl „Mińsk” 125 
ccm, nowy sprzedam. Po­
znań, Śniadeckich 44 m. 1, 
od godz. 15. 8136g
Samochód „Simca” 500 w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań - Jeży­
ce, Nowina 15. 8146g
Motocykl WFM, nowy 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 8147g.

Sprzedam 2 m3 drzewa to 
potowego. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 8.148g.
Krzaki morwy dwuletnie 
sprzedam. Horla, Swa­
rzędz, ul. Poznańska 30a. 

_8152g
Maszynę do pisania wa­
lizkową sprzedam. Po­
znań, Ogrodowa 15 m. 4, 
od godz. 15—19. 8153g
Wózek głęboki, koszyko­
wy sprzedani. Poznań, Gą 
siorowskich 5a m. 10.

8154g

Basen do hydroforu 1000 
1 zamienię na 400—500 1. 
Poznań - Podolany, Cie­
chocińska 9a. 8161g

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód ''.-tonowy. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
8167g.  
Sprzedam fortepian „Bech 
Stein” w dobrym stanie 
ewentualnie zamienię za 
dopłatą na pianino. Po­
znań, Sosnowa 12 m. 3 
(Dębiec). 8172g

Sprzedam maszynę tryko- 
tarską „Passap”. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
8173g.____________________
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Pfaff”. Poznań, Cze­
sława 14 m. 18 8174g

Sprzedam apa-aty foto­
graficzne, nowe: „Con- 
tax” i ,,Exakte II Ihagee”, 
obiektywy Biotar 1:2. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8175g. _____ ____________
Bluzki, spódnice, koszule 
nocne, męskie wierzch­
nie, nakrycia do chrztu 
poleca do dalszej odprze­
daży: Wytwórnia, Poznań, 
Mickiewicza 11 m. 3a.

____________ 8177g
Sprzedam maszynę tryko- 
tarską „Meda II” — możli­
wość nauczenia się pro­
dukcji. Poznań-Osiedle 
Warszawskie, ul. Inowro­
cławska 3 m. 2; 8191g

Rower męski oraz dam­
ski młodzieżowy sprze­
dam. Poznań, Strusia 6 
m. 1. 8194g
Sprzedam maszynę ręczną 
do wyrobu siatki parka- 
nowej. Poznań - Dębiec, 
Drużynowa 20 m. 1. 8195g

Sprzedam wózek dwuko­
łowy nowy, kocioł alu­
miniowy 400 litr. Poznań, 
Libelta 6 m. 4, po godz. 
16. 8200g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, koszykowy 
i fortepian. Jan Bystry, 
Poznań, Garbary 1 m. 13.

8213g

SAMOCHÓD
ciężarowy 5 t, marki 
„Buessing”

sprzedamy.
Zgłoszenia kierować 

do Zakładów Gazow­
nictwa Okr. Poznań­
skiego Poznań, ul. 
Grobla 15. pokój 221.

KI 682

Kupimy 
większą partię 
CZOSNKU 

świeżego I gat.
Oferty kierować do 

ZAKŁADÓW MIĘS­
NYCH POZNAN, 
Garbary 101/111.

8363g

■
i

_______ Lokale
Ortrów Wlkp., mieszkanie 
2-pokojowe, wspólną kuch 
nią w centrum miasta za 
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19866p.
Lokal względnie garaż na 
cichy przemysł, spiesznie 
wezmę w dzierżawę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8103g.
Krawcowa poszukuje po­
koju. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
gioszeń, Świerczewskiego 
3 dla 8137g.
Pokój 24 ms słoneczny z 
używaniem kuchni i przy­
należności (Jeżyce), za­
mienię na l‘/j pokoju z 
kuchnią, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8107g. ________
Zamienię pokój z kuch­
nią i pomieszczeniem 
nadającym się na war­
sztat mechaniczny, na 
dwa pokoje z kuchnią. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 n£ 81 lig.___ _
Nowa Huta —- Demakowa 
2 m. 4, Marzyńscy, super- 
komfortowe mieszkanie 
pokój z kuchnią 37 ni3 * 2, 
przedpokój, łazienka, te­
lefon, I ptr., zamienię na 
podobne lub większe w 
Poznaniu. Warunki do 
omówienia. 8126g 

3 dla 5998g.  
Pomoc domowa z gotowa 
niem na plebanię potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7718g. __________

Gospodyni z wieloletnią 
praktyką poszukuje za­
raz posady na probostwie. 
Najchętniej w małym mie 
ście. Zgłoszenia listowne: 
Schmidt, Poznań, Rataj­
czaka li m. 3. 8095g

Sprzedam radio AEW. Po 
znań, Śniadeckich 20 m.
2, tel. 622-19, do godz. 18.

____ 8101g
Drzewo budowlane — sto 
larkę, krawędziaki, łaty 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 8112g.

1Vi pokoju, kuchnią, ła­
zienką, IV ptr. — Sien­
kiewicza (wspólne z 1 o- 
sobą), zamienię na po­
dobne do II ptr. Warunki 
do' omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8132g.

Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, sło­
neczne, komfortowe na 2 
mieszkania 2 lub 3 po­
kojowe z kuchnią oraz od­
dzielny pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8133g.
Samotna, młoda, magister 
poszukuje pokoju ume­
blowanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8139g.

Pokoju na okres 3—4 mie­
sięcy szuka młode mał­
żeństwo. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 8155g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, na dwa pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8158g.
Samotny Inżynier poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 8159g.
Zamienię pokój 17 m’ 
przy Gwardii Ludowej, 
balkonowy, słoneczny z u- 
żywaniem kuchni, na po­
dobny lub pokój z kuch­
nią (dzielnica Łazarz, 
Górczyn). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8163g.

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju na okres 
2 miesięcy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go dla 8181g.

Kawaler na wyższym sta­
nowisku poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8582g.

Lokal handlowy na Je­
życach, zamienię na mie­
szkanie samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8197g._________

Mieszkanie 3 pokoje z 
kuchnią oraz lokal na 
sklep względnie zakład 
w śródmieściu Szczecina, 
zamienię na mniejsze w 
Poznaniu lub Gnieźnie. 
Dawidowski, Szczecin. Bo- 
gusława 29 m. 1.8201 g
Pokój z kuchnią, przed­
pokojem, łazienką, samo­
dzielne w centrum. III 
ptr. zamienię na 1 pokój 

■z kuchnią, samodzielne 
oraz pokój z używaniem 
kuchni. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3_dla 8202g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, samodzielne, na 3 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 8223g.

Zakupimy:
1 motor spalinowy (ewentualnie sam korpus) 

marki .Guldner” Motorenwerke Aschaffen- 
burg - Kleindiesel — 28 PS, 1500 obrotów (na 
ropę),

2. względnie motor spalinowy wysokoprężny 
na ropę, mocy około 50 KM,

j. oraz motor spalinowy na benzynę, mocy oko­
ło 30—40 KM.

Oferty prosimy kierować pod adresem (ewtl. 
również telefonicznie):
CUKROWNIA „ŚRODA” W ŚRODZIE (POZN.), 

ul. Niedziałkowskiego 12 — telefon 331.
K1688

OPONY
1050X20 ZSRR komp. nowe i 400X165 komp. nowe 

zamieni na 600X16 
POZNAŃSKIE ZJEDNOCZENIE 

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁU DROBNEGO 
Poznań, ul. Głogowska 117.

K1733

Nieruchomości
Parcele budowlane w swa 
rzędzu sprzedam. Feliks 
Czapracki, Swarzędz, Kór 
nicka 68. 7938g
Nieruchomość z lokalem 
handlowym uruchomio­
nym, w mieście 50 km od 
Poznania (wolne mieszka 
nie) sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
7954g.
Gospodarstwa 5-100 mórg, 
wille, domy — kto ma za 
miar sprzedać. Dokładny 
opis i cenę przesłać: Po­
średnictwo Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 8230g
Parcelę 1000 m’ z dowol­
ną zabudową na przed­
mieściach Poznania przy 
dobrej komunikacji już 
od 10.000 zł poleca; Krze- 
siński, Poznań, Świer­
czewskiego 1. 8415g
Ziemię sadową 5,5 mórg 
w pobliżu Leszna sprze­
dam. Foto - Makówka, 
Leszno, Rynek 3. 19803p
Kamienice komfortowe z 
sklepami 140.000 zł, go­
spodarstwo o6 mórg zie­
mi buraczanej z masyw­
nymi zabudowaniami, 20 
mórg 700 drzew owoco­
wych, blisko Poznania 8 
rnórg w Zegrzu oraz kil­
ka will parcel sprzeda 
Metelski, Poznań, Czer­
wonej Armii 23. 8487g
Kamienicę w dobrym sta­
nie, nadającą się na dom 
handlowy w powiatowym 
mieście, cena 130 000 zł 
sprzedam lub zamienię na 
odpowiednie gospodar­
stwo (ziemię pszenno-bu- 
raczaną). Oferty Biuro. 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20085p.
Parcelę budowlaną 1200 
m2 w Swarzędzu sprze­
dam, cena 14 000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8048g.

Lekarskie________
Protezy zębowe naprawia 
my na poczekaniu. Labo­
ratorium dentystyczne Po 
znań, Marcinkowskiego 
20. 20092p
Dr Marian Kielasińskl, 
lekarz specjalista chorób 
wewnętrznych a w szcze­
gólności wątroby i żołąd­
ka, przeprowadził się 1 
obecnie przyjmuje: Poz­
nań, Czerwonej Armii 17, 
codziennie od godz. 8—10 
oraz we wtorki, czwartki 
i soboty od godz. 14—15.

8239g

Zguby
Zaginął pies Czarny dłu­
gowłosy, 15 marca. Poz­
nań, Winklera 5 m. 1. 
Zwrot wynagrodzę. 8123g
Zgubiono legitymację nr 
541892 Związku Zawodo­
wego Pracowników Han­
dlu w Polsce, Henryk So- 
biś. Koło, Toruńska 21.

19624p

Różne
W kuchenkach gazowych 
poprawiam znaczpie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki ,,Terrax”. Po­
znań, Kochanowskiego 5. 
tel. 91-82. 8423g

Pralkę elektryczną .wy­
pożyczam, na życzenie 
dostarczani do domu. Poz­
nań, Kasprzaka 24 m. 8, 
tel. 652-97. 8170g
Siatki parkanowe, bra­
my, klatki dla norek wy­
konuję. Gryczka, Komor­
niki, ul. Poznańska 4. 
_____________________ 8185g 
Poszukuję dostawców na 
swetry, bluzki, prochow­
ce, suknie damskie, dzie­
cięce, bieliznę dziecięcą, 
nakrycia na wózki tole- 
do, berety, rękawiczki 
skórkowe. Oferty Biuro I 
Ogłoszeń, Swiercżewskie- j 
go 3 dla 8260g.____________ I

Głos WIELKOPOLSKI
Aedaltcja: Poznań u!. Grnnwaldzka i9 Telefon?: 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): dział infot- 
jinacH: 659.39; dział łączności: 657-18; sekretarz re­
dakcji: 648-85: redaktor naczelny: 657-76; drukarnia 
'nocny) — 629 52

Biuro Og*oveft: Poznań u!. Swierczewsk'ego nr 3 
teł. 624 59. czynne od godz. 8 -16.30: w soboty do 
"od? 14 30 Za dział ogłoszeń redakcja nie odpo 
włada.

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka w Po­
znaniu. K-17

Samochód 
ciężarowy „Opel Blitz” 
3-t. na chodzie, stan 
dobry, ogumienie no­
we, zamienimy na fur­
gon do 500 kg względ­
nie samochód osobo­
wy, najchętniej „Sko­
da”. Zgłoszenia kie­
rować: Spółdzielnia
Skórzana w Gostyniu 
Wiko., te). 173. 20097n

Naprawa maszyn biuro­
wych. Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinku^ 
skiego 26, telefon 23-63.

4260g
Garbowanie, farbowanie 
i strzyżenie skór bara­
nich. E. Makowiecki, Po­
znań - Sołacz, Grudzie- 
niec 66. 7853

Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma ,,Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 8424g

Posiadam magazyn 200 mł 
przy ul. Głogowskiej. O- 
czekuję propozycji. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8013g.

Posiadam lokal przemy­
słowy 50 m2 (gaz, woda) i 
gotówkę. Oczekuję propo­
zycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 2 
dla 8087g.

Matrymonialne
Samotne Panie i Panowie! 
Zgłaszajcie się do Biura 
Matrymonialnego Poznań 
1, skrytka pocztowa 103. 
Posiadamy setki poważ­
nych ofert. Koszt usługi 
40 zł. Bezpłatne informa­
cje po nadesłaniu adresu 
i znaczków za 1,60 zł.
_ ______________ ____ 8069g
Panna lat 24 zgrabna, 
ładna, z dobrej rodziny 
pragnie nawiązać znajo­
mość z wysokim brune­
tem inteligentnym, mi­
łym, bez nałogów, do lat 
32. w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8312g.

Pani przystojna, lat 40, 
kulturalna, materialnie 
niezależna, posiadająca 
własne mieszkanie, z bra­
ku czasu nawiąże znajo­
mość z przystojnym pa­
nem w celu matrymonial 
nym. Fotografie mile wi­
dziane. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8001g.

Wdowiec bezdzietny, lat 
53, posiadający własną 
willę i prywatne przed­
siębiorstwo, poślubi pan­
nę lub wdówkę z 'synem 
od lat 40 do 47. Majątek 
pożądany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3_dla 8004g.

Kawaler rzemieślnik, lat 
33, brunet, przystojny, 
bez nałogów z braku zna­
jomości pozna miłą, przy­
stojną, gospodarną panią 
do lat 27, posiadającą 
dom, małe gospodarstwo 
rolne w okolicy Pozna­
nia. Fotografie mile wi­
dziane. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 8047g.

Panna, posiadająca miesz 
kanie, pozna pana _ rze­
mieślnika w wieku 43—48 
lat, w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
d1a 8067g._________________ 
Miłego, przystojnego pana 
pozna panna o tych sa­
mych zaletach, lat 22 (śre 
dnie wykształcenie). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 8089g.
Kawaler - ogrodnik, lat 
36. poszukuje towarzyszki 
życia w celu matrymonial 
nym, najchętniej posia­
dającą domek z ogrodem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8090g.



Ręce do pracy sq 
surowce także 

zbyt zapewniony
brak tylko śmiałej decyzjiPrzed pół rokiem podjęta zo stała przez Prezydium Rządu uchwała o utworzeniu fundu­szu interwencyjnego w wy­sokości 100 milionów złotych na rok 1956 i 200 milionów zło tych na rok bieżący. Olbrzy­mią tę kwotę podzielono mię­dzy prezydia wojewódzkich rad narodowych z przeznaczę niem na uruchomienie dodat­kowych gałęzi produkcji, wy­korzystanie zasobów surowco­wych i polepszenie stanu u- rządzeń sanitarnych. Głów­nym celem uchwały Rządu jest pomoc dla małych mia­steczek.W powiecie kaliskim są ma­łe miasteczka o dużym nad­miarze rąk do pracy. Na przy­kład w Blaszkach pracy szu­ka 420 osób, w tym 340 ko­biet, w Koźminku 200 osób, w Stawiszynie 200 osób i w O- patówku około 300 osób.Powiatowa Komisja Plano­wania Gospodarczego w Kali­szu opracowała formy i spo­soby aktywizacji tych miaste­czek. Pieniądze na te cele przekaże Wojewódzka Rada Narodowa z tak zwanego fun­duszu interwencyjnego. Plan obejmuje uruchomienie w po wiecie 350 warsztatów rzemie ślniczych, które winny zatru­dnić około tysiąca osób.W Koźminku w pobliżu wsi Nakwasin są bogate pokłady gliny, które starczą na 50 lat przy rocznej produkcji 4,5 mi­liona cegieł. Cegielnia dałaby pracę ponad 80 bezrobotnym. Miejscowe społeczeństwo czy­ni duże starania celem jej zor ganizo wania. Koszt-jak twier dzą fachowcy — 6 min. zło­tych wróciłby się już w ciągu 3 lat. Nowa cegielnia rozwią-

załaby problem braku mate­riału dla budownictwa w Ka­liszu.W Opatówku planuje się wybudować kompociarnię, a w Błaszkach rozbudować war sztaty szewskie.Nie wiadomo, które z tych projektów zostaną zrealizowa ne. Bo — potrzebne są na u- ruchomienie tych nowych pla­cówek dość duże fundusze. Tymczasem powiat Kalisz na ten cel otrzymał aż 40 ty­sięcy złotych i nie wie co ztą gotówką zrobić. (t)

Ożywienie 
w rzemiośle

Do chwili obecnej Wydział Han­
dlu PPRN w Jarocinie wydał 9 u- 
prawnień na prowadzenie placó­
wek handlowych. Większe ożywie­
nie panuje w rzemiośle. Referat 
Przemysłu PPRN wydał 17 kart 
rzemieślniczych. W Mieszkowie u- 
ruchomiono zakład fryzjerski i kra 
wiectwo damskie, w Żerkowie — 
warsztat blacharski, Twardowie 1 
Miniszewie — warsztaty kowal­
skie, w Łobzie — kołodziejski, a w 
Dobieszczyźnie — krawiecki.

W trakcie załatwiania znajduje 
się jeszcze 15 wniosków o wyda­
nie uprawnień na prowadzenie dal 
szych zakładów rzemieślniczych.

(alk)

-

w

Pięści a rsKiie mistrzostwa junio-

„ROZDROŻE MIŁOŚCI"
p. Zawieyskiego — grane obecnie w kaliskim Teatrze
jest pięknym dramatem walki. Nie ma w tej sztuce ludzi 
biernych. Walczą w niej wszyscy, chociaż każdy na inny 
sposób. I tak ksiądz Jan walczy z zajadliwością i mści­
wością wsi przeciwko Elżbiecie, walczy z cieniem księdza 
Anastazego, którego surowy wpływ działa zza grobu.
Walczy z Piotrem o Elżbietę, 
także walczy, domagając

walczy z Martą. Marta 
się kary za doznaną

krzywdę. Walczy cala wieś z wójtem na czele, walczy 
Piotr, wysuwając swoje wątpliwości co do Elżbiety, wal­
czy nawet Julia o zamykanie furtki. Najmniej walczy 
Elżbieta, z rezygnacją chce się poddawać wypadkom.

Ostre dramatyczne widzenie świata z życzliwym, peł­
nym miłości spojrzeniem na człowieka — tak złego, jak 
i dobrego — oto zasadniczy rys twórczości Jerzego Za­
wieyskiego.

Aktorzy teatru kaliskiego grają dobrze. Wiele humo­
ru wnosi sędziwy jubilat artysta Leon Józefowicz w roli 
wójta. Dobrze wczuł się w rolę Klemens Myczkowski, 
który gra rolę księdza Jana. Również Halina Zbierzyń- 
ska w roli gosposi pani Julii, podbija widzów. Nie­
mniej dobrze grają Ludmiła Danjell (Elżbieta), Maria 
Szczechówna (Marta), Bogdan Sobiesiak (Michał), Ro­
man Dobrzyński (chłop), Zdzisław Winiarczyk (Piotr).(t)

Rychwał wchodzi w XX wiek

1 Gdańsku pięściarze
w Szczecinie zapaśnicy

rów w Szczecinie wypadły dla Po­
znania bardzo blado. Nikt z na­
szego narybku nie zakwalifikował 
się do walk finałowych. Może za 
te niepowodzenia zrehabilitują się 
nasi zapaśnicy, którzy od 29 do 31 
bm. walczyć będą o mistrzowskie 
tytuły w stylu klasycznym. Orga­
nizatorzy spodziewają się udziału 
około 180 zawodników. Jak wiado­
mo — Poznań znajduje się w czo­
łówce, dzięki czemu ma prawo 
wystawić trzy pełne ósemki. Zdo­
bytych w ub. roku tytułów mi­
strzów Polski bronić będą nastę­
pujący zapaśnicy Wielkopolski: — 
Kaczmarek, Sznajder i Mąka,,

Ostatnio mistrzostwa okręgowe 
wykazały, co potwierdzili również 
delegaci PZA, że walki stały na 
dobrym, poziomie i zawodnicy na­
szego okręgu winni, podobnie jak 
w latach poprzednich, odegrać 
nieprzeciętną rolę na macie szcze­
cińskiej.

Gdańsk, a wraz z nim cała spor­
towa Polska, z wielkim zaintereso­
waniem oczekuje finałowych bo­
kserskich mistrzostw Polski. Na­
si reprezentanci walczyli w bie­
żącym roku ze zmiennym szczęś­
ciem. Walki, w których na Wy­
brzeżu wystąpi około 80 czołowych 
rękawic Polski, mają wielkie zna-

czenie wobec zbliżających się ml. 
strzostw Europy w Pradze.

Okręg poznański reprezentowa­
ny będzie w Gdańsku przez sze­
ściu zawodników: Litkego, Kaszu- 
bę, Zawackiego, Wytyka, Koszał- 
kowskiego i Grzelaka. Liczymy — 
że nasi pięściarze nie wrócą z próż 
nymi rękoma. Lecz w boksie po­
dobnie nic nie wiadomo, jak w po 
znańskiej piłce nożnej. Odczekaj­
my więc pierwszych wieści znad 
Bałtyku.

Mistrzostwa Europy (od 25 maja 
do 1 czerwca br.) w stolicy Czecho­
słowacji — zapowiadają się dość 
ciekawie. Do tej póry wpłynęły 
zgłoszenia z 17 państw. CSR ocze­
kuje dalszych zgłoszeń, m. in. z 
NRD, Grecji, Turcji, Irlandii i in. 
Polska zgłosiła również swój ak-ces. (»)

Żużlowcy ćwiczą
Sezon żużlowy rozpocznie się 14

kwietnia zawodami mistrzo-

PORADY PRAWNE
dla młodzieży

Dzięki inicjatywie Komi­
tetu Wojewódzkiego Związku 
Młodzieży Socjalistycznej w 
Poznaniu, młodzież naszego 
województwa może korzystać 
z bezpłatnych porad praw­
nych. Uzyskać je można ko­
respondencyjnie, kierując li­
sty do J. Sitkowskiego z Ze­
społu Adwokatów Nr 1 przy 
ul. 27 Grudnia nr 6 w Poz­
naniu, lub też bezpośrednio 
do Komitetu Wojewódzkiego 
ZMS przy ul. Kościuszki.

Bezpłatnych, ustnych po­
rad udziela radca prawny 
Komitetu w Zespole Adwoka 
tów przy ul. 27 Grudnia co­
dziennie w godzinach od 18— 
19, z wyjątkiem sobót, nie­
dziel i świąt. (1)

Rychwał to niegdyś miasto 
prywatne. Jego właściciel 
obok pałacu wzniósł na sztu 
cznej wyspie miejsce kaźni, 
zwane „szubienicą". Do dziś 
można oglądać na tej wys­
pie stare mury kamienne i 
ceglane z śladami okuć me­
talowych, wmurowywanych 
w ścianę. Miały to być daw­
ne narzędzia tortur. W Ry­
chwale opowiada się aneg­
dotkę z dawnych czasów; 
miasto toczyło konkurencyj­
ne spory z pobliskim kró­
lewskim Stawiszynem. Oba 
miasta posiadały prawo mag 
deburskie. Rychwał, chcąc 
zaakcentować swoją wraż-

IV kilku zdaniach
Na ostatnim zebraniu PTT-K w

Wągrowcu utworzono Sekcję O- 
chrony Zabytków. Jej przewodni­
czącym został ob. Karnowski. No­
wopowstała sekcja przystąpiła już
do pracy. (Cz. B.)

Ludność Wrześni doczekała się
wreszcie uruchomienia nowego
punktu aptecznego. Mieści się on 
przy ul. Sienkiewicza w lokalu by 
lej „Nowej Apteki". *

PRN we Wrześni powołała nowy 
skład Komisji Oświaty i Kultury.

Teatry
Stanowisko przewodniczącego 
jął dr Edward Tomaszewski.

za-

KALISZ — „Rozdroże miło-
Ści“; BŁASZKI ,Nie igra

Mieszkańcy ul. Kościelnej 1 Pl.

r się z miłością44 (Państw. Teatr i 
£ z Kalisza). >
$ Cina J
\ KALISZ — Wolność: „Waka-
* cje sycylijskie44, stylowe: „Wi-
* taj nam, Mr Marshall44; J
* OSTRÓW — Przodownik: „Wiel \ 

ka przygoda44, Słońce: „Sąd \ 
/ Boży44; GNIEZNO — Polonia: J 
2 „Berliński romans44, Lech: r 
a „Pan kapitan i jego bohater44;

Sw. Stanisława we Wrześni skar­
żą się na fatalny odór z magazynu 
kości Zbiornicy Odpadków Użyt­
kowych przy ul. Kościelnej. Ko­
misja Zdrowia MRN, po zbadaniu, 
postanowiła Zbiornicę Odpadków 
Użytkowych przenieść poza mia­
sto.

J LESZNO — Sportowiec: 
a Baba i 40 rozbójników44.

„Ali f

PROGRAM I
Fala 1.322 m

i 12.10 — felieton na ______ 
międzynarodowe. 12.20 — kon-

2 cert estradowy, 13.10 — na swój

tematy *

We Wrześni powstał Powiatowy 
Związek Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych. Na przewodniczą­
cego związku wybrano ob. Piotra 
Koperskiego.

Wydział Komunikacji Drogowej 
Prezydium PRN we Wrześni przyj 
muje zapisy na kurs dla traktorzy­
stów. Warunek przyjęcia: ukończo 
ny 18 rok życia oraz przepracowa­
ne co najmniej 2 lata w pracy rol­
nej na ciągniku.

ność, wydał kiedyś wyrok 
śmierci. Wyrok było łatwiej 
wydać niż wykonać. Kata 
trzeba było sprowadzić z Ka 
lisza. O wypożyczenie szu­
bienicy zwrócili się rajcy 
miasta Rychwała do Stawi­
szyna. Otrzymali wtedy cha­
rakterystyczną odpowiedź: 
„Szubienica królewskiego mia 
sta Stawiszyna służy wygo­
dzie i potrzebom porząd­
nych mieszkańców Stawiszy­
na, a nic łajdakom i obwie­
siom z Rychwała".

O starych dziejach Rychwa 
ła świadczy także styl ko­
ścioła parafialnego. Widać w 
nim ślady każdej epoki. Ab­
syda okrągła nawiązuje chy­
ba jeszcze do tradycji ro­
mańskich. Z okresu gotyku 
pozostał wątek cegły w mu- 
rach, skarpy i fronton za­
chodni ozdobiony ślepymi 
oknami. Najlepiej zachowa­
nym zabytkiem jest pomnik 
renesansowy z XVI wieku 
kasztelana Złotkowskiego z 
Krzywina (leżąca postać ma 
gnata wykuta w piaskowcu). 
Obecnie kościół otrzymał no 
wą polichromię pędzla mala­
rza Barsia z Poznania. Po­
lichromia ta będąc nowocze­
sną, nawiązała do dawnego 
stylu kościoła.

Historia nie tylko pozosta­
wiła po sobie ślady godne pie 
lęgnacji. Zostały i te. które 
należy jak najszybciej zli­
kwidować, by miasto miajo 
choć trochę cech nowocze­
snego. Na przykład nie było 
tu do tego czasu elektryczno 
ści, mieszkańcy musieli za­
dowalać się „kopciuchami". 
Rychwał postanowił ten 
pierwszy warunek nowocze­
sności zrealizować u siebie. 
Nie myślał nawet, że z tą 
sprawą tyle wyniknie kłopo­
tów. Ale od czego jest dobra 
wola mieszkańców.

Przedsiębiorstwo wykonu­
jące elektryfikację zażą­
dało na okres prac budowla-

bliotekę. Cały kłopot polega 
na tym, że proponowany lo­
kal dla biblioteki jest około 
trzy razy mniejszy od obec­
nie zajmowanego. Aby ' się 
tam przenieść, trzeba by 
zmniejszyć księgozbiór. Nale­
ży więc liczyć, że zapobiegli­
wi gospodarze miasta wynaj- 
dą trochę większy lokal dla 
biblioteki.

Rychwałowi życzymy jak 
najszybszego zakończenia 
prac elektryfikacyjnych i za­
płonięcia z dawna upragnio-
nych żarówek. Z. P.

Powrócili 
bez laurów

Bez większych sukcesów powró­
cili nasi szermierze z odbytych w 
Piotrowicach mistrzostw Polski. — 
Żaden z naszych reprezentantów 
nie zdołał zakwalifikować się do 
finałów.

Jak poinformował nas towarzy­
szący ekipie fechtmistrz Hoffa — 
poznaniacy walczyli bardzo nerwo 
wo i z tremą, przez co odnieśli 
kilka porażek z zawodnikami, któ­
rych pokonanie leżało w możliwo 
ściach naszych zawodników.

Najlepszy z poznaniaków, flore­
cista Pac-Pomamacki, zajął 10 
miejsce. Poznaniak rozpoczął tur­
niej bardzo niemrawo, przegrywa­
jąc początkowo walki, które, mi­
mo doskonałej końcówki, przekre­
śliły szansę na wejście do finału.

We florecie kobiet najlepszą z 
naszych zawodniczek była Owsia- 
nówna — 12. Dalsze miejsca zajęli: 
Stramka — 16, Maliszewska — 18 
i Chowańska — 28.

Startujący w szpadzie J. Dotka, 
był 15, zaś Burkiciak — 16. Jedyny 
nasz szablista — Nowak, zajął 21

stwo obu lig.
Kierowcy poznańskiej Olimpii S 

Unii z Leszna przebywają od kil, 
ku dni na obozach, gdzie pod o- 
kiem trenerów przygotowują się 
do zbliżającego sezonu.

Pierwszym pojedynkiem le­
szczyńskich żużlowców z drużyną 
Poznania będzie mecz towarzy­
ski, który rozegrany zostanie w 
sobotę na torze w Golęcinie o 
godz. 15.15.

Barw Olimpii bronić będą: No­
wacki, Gomoliński, Gajdziński, 
Garyantysiewicz, Gorzelniak, 
Świątkowski i bracia Ptaszyńsey. 
W zespole gości zobaczymy m. in. 
dobrze zapowiadającego się Żyto, 
Szyplińskiego, Flegela i in. Ogó­
łem rozegranych zostanie 9 bie­
gów. (x)

Rrótko

miejsce. (Of.)

Budujemy nowe domy

ską nutę, 13.30 — „Popioły";^ 
fragm. pow. Żeromskiego, 15.10 
— wiosenne melodie, 15.40 — 
Schubert: pieśni z cyklu: „Win 
terreise", 16 — z życia Związ- > 
ku Radzieckiego, 16.30 — muz. \ 
dawna, 17.05 — opow. dla dzie- ’ 
ci, 17.35 — muz. taneczna, 18 — * 
rep. literacki, 18.20 — rozważa- r 
nia na temat rad robotniczych, f 
18.35 — śpiewamy pieśni i pio- 
senki, 19.05 — koncert ork. 
Manthovaniego, 19.30 — „Pasa- 
żer bez bagażu"; słuch., 21.30 — 
gra wrocł. kwintet rytmiczny, . 
21.50 — pięć minut o wychowa- - 
niu, 21.55 — z żołnierską pie- ' 
śnią, 22.15 — koncert muz. ju- i 
goslowiańskiej, 22.55 — chwila i 
muzyki. / >

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, > 
15, 19, 21 1 23. i

Biuro Sprzedaży Drewna przy 
ul. Ratajczaka w Poznaniu dopusz 
cza do dewastacji budynków tar­
tacznych we Wrześni. Nie są one

nych lokali na biura, 
ry, magazyny. Nie 
proste. Rychwał w 
okupacji uległ klęsce

kwate- 
jest to 
okresie 
pożaru 
się niei do tej pory jeszcze 

odbudował. Trzeba podziwiać
konserwow^ane. mury niszczeją, j z jaką zapobiegliwością dzia 

tu. czynniki.
słu Terenowego pragnie w tym o- 
biekcie urządzić betoniarnię.

Pomimo trudnej sytuacji mie­
szkaniowej, wiele Instytucji i u- 
rzędów we Wrześni zajmuje lokale 
mieszkalne na cele biurowe. Czy 
nie można by dla nich wybudować 
baraków i w ten sposób uzyskać 
dodatkową przestrzeń mieszkalną? 
Sprawa warta zastanowienia!

(K. St.)
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Członkowie Gminnej Spółdzielni 
,.Samopomoc Chłopska" w Rako­
niewicach, na walnym zebraniu 
sprawozdawczym przeznaczyli 
część funduszów z dochodu na roz 
budowę szpitala w Wolsztynie i 
wyposażenie ośrodka zdrowia.

aby wydobyć się z danego za 
cofania. Gminna Spółdziel­
nia, Ochotnicza Straż Pożar 
na, Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej, wszystkie in­
stytucje zgodnie żyją zagad­
nieniem elektryfikacji.

Straż Pożarna wydzierża­
wiła swego czasu lokal na bi­
bliotekę miejską, obecnie 
znów oddaje jeden pokój na 
biura dla elektryków. Zamie­
rza się przenieść bibliotekę 
do innego lokalu. Tu znów 
ofiarnie występuje GS. wyra 
zając gotowość połączenia 
dwóch sklepów, aby w opróż­
nionym lokalu umieścić bi-

Września niewiele wybudo­
wała dotychczas nowych mie 
szkań. Przez 12 lat trzy blo­
ki mieszkalne wyłącznie dla 
pracowników Wytwórni Gło­
śników — to rzeczywiście nie 
dużo. A sytuacja mieszkanio­
wa nie różni się niczym od 
pozostałych miast w Wielko- 
polsce. To znaczy — jest kry­
tyczna.

Ten rok stał się jakby prze 
tomowym w budownictwie 
wrzesińskim. Zapoczątkował 
bowiem budowę przez DBOR 
bloków mieszkalnych.

W ciągu dwóch lat wybu­
duje się we Wrześni 4 bloki, 
każdy po 42 izby. W tym ro­
ku oddane zostaną w stanie 
surowym dwa domy, a na­
stępne w roku przyszłym. 
Państwo przeznaczyło na to 
budownictwo 3.175.000 zł plus 
prawie milion na uzbrojenie 
ulicy, przy której powstaną 
bloki, rozbudowę wodocią­
gów, kanalizację i oświetle­
nie.

Na budowie tych domów 
nie kończą się perspektywy 
rozbudowy Wrześni. Do roku 
ubiegłego w dawnym więzie­
niu mieścił się dom popraw­
czy dla nieletnich. Z chwilą 
jego zlikwidowania — więzie 
nie znajdujące się w cen-

Przeklęty pociąg
Do niedawna pociąg roboczy 

popołudniowy z Leszna do Ra- 
wiczar i z powrotem miał trzy 
wagony osobowe. Obecnie, już 
od kilku dni przeszło 200 ludzi 
gniecie się w dwóch „klit­
kach". Ludzie wchodzą jeden 
na drugiego. Najgorzej zaś 
wygląda w sobotę, kiedy robot 
nicy z tygodniowych wyjazdów 
wracają do domu. Przepis mó 
wi, że jazda na platformie w a 
gonu jest zakazana, a tymcza 
sem kolej patrzy na to przez 
palce. O przeziębienie i wypa­
dek przy jeździe na platformie 
nie trudno.

Jak długo jeszcze będzie 
istniał taki stan rzeczy?

W. T.

trum miasta — wiało pustką. 
Zainteresowała się nim Po­
wszechna Spółdzielnia Spo­
żywców i z miejsca przystą­
piła do przebudowy. W daw­
nym więzieniu znalazło pięk 
ne mieszkania kilka rodzin, 
a część budynku przystoso­
wano na biura. Dzięki temu 
PSS opuściła zajmowane 
przez siebie biura przy ul. 1 
Maja. Uruchomiony tam zo­
stanie drugi hoteL

Dawne więzienie otaczał 
wysoki i gruby mur. Obecnie 
jest już zniesiony, a cegły po 
rozbiórce przydały się do roz 
budowy rzeźni. Nie” zmar­
nowała się więc ani jedna 
cegła. Jeszcze w tym roku 
rzeźnia doczeka się nowej 
hali produkcyjnej i chłodni.

Również i w tym roku PSS 
zburzy dom chylący się ze 
starości przy narożniku ulic 
Jedności i Lenina i powsta­
nie tam nowy budynek. Za­
mieszka w nim 10 rodzin, a 
parter przeznaczony jest na 
trzy duże sklepy.

Gorzej przedstawia się na­
tomiast sprawa budowy dom 
ków jednorodzinnych. Chęt­
nych jest wielu. Około 70. Ale 
gdyby wszystkim udzielono 
kredytów na budowy — to 
trzeba by posiadać około 
2.400.000 zł. Tymczasem Wrze 
śnia otrzymała na ten rok 
600 tys. zł. kredytów.

Prezydium PRN myśli tak­
że, aby tym pierwszym bu­
dującym domki pomóc. Prze 
de wszystkim materiałami 
budowlanymi. Uruchomienie 
wytwórni prefabrykatów jest 
całkiem realne, gdyż powiat 
wrzesiński posiada wyjątko­
wo duże zapasy żużla. Pro­
jekt jednak rozbija się o 
brak odpowiedniego miejsca 
na wytwórnię. Na terenie 
dawnego tartaku, zajmowa­
nym obecnie przez Centralę 
Handlu Drzewem, znajdują 
się co prawda odpowiednie za 
budowania. Ale CHD nie 
chce z nich zrezygnować, mi 
mo że stoją one bezużytecz­
ne i niszczeją.

Prezydium PRN jest wobec
tego bezsilne, (an)

• Żużlowcy warszawskiej Legii 
otrzymali zaproszenie od Jugosła­
wii celem rozegrania czterech 
spotkań w drugiej połowie kwie­
tnia br. Legia należy do najsil­
niejszych naszych drużyn, mająa 
w swym składzie świetnego kie­
rowcę leszczyniaka Krzesińskiego.

• PZLA wysłał propozycje da 
Rumunii celem rozegrania w 
dniach 29—30 czerwca br. spotka­
nia^ międzypaństwowego.

• W najbliższą niedzielę odbę­
dzie się w Warszawie plenum Sek 
cji Kajakowej GKKF. Program 
przewiduje m. in. reaktywowania 
Polskiego Związku Kajakowego,

• Trójbój olimpijski — sztan­
gistów rozegrany zostanie 4—t 
kwietnia w Krakowie. Mimo że 
w turnieju mogą startować za­
wodnicy klasy I i mistrzowskiej, 
organizatorzy spodziewają się u- 
działu około 140 reprezentantów 
wszystkich ośrodków kraju.

• Piłkarze warszawskiej Legii 
otrzymali zaproszenie na rozegra­
nie czterech spotkań w Stanach 
Zjednoczonych w lipcu br. Z USA 
Legia ma udać się na kilka spot­
kań do Kanady. Byłby to pier­
wszy wyjazd polskich piłkarzy na 
drugą półkulę.• Towarzyski mecz bokserski rozegrany w Krotoszynie po­między miejscową Astrą i Po­gonią z Oleśnicy zakończył się remisowo 10:10 podobnie jakspotkanie piłkarskie jarocińskim Zrywem Astry z 2:2.(fk)
Connolty
przybędzie do Polski

W ostatnim czasie Connolly za­
powiedział swój przyjazd z Fiko- 
tovą do Polski na Memoriał Janu­
sza Kusocińskiego. Mistrz olimp. 
zapewnił, że przybędzie do Polski 
w drodze powrotnej z Moskwy, 
gdzie weźmie udział w między­
państwowym spotkaniu lekkoatle­
tycznym USA—ZSRR. Mecz ten 
oczekiwany jest ze zrozumiałym 
zainteresowaniem przez cały świat 
lekkoatletyczny. Dojdzie w nim 
do wielu sensacyjnych pojedyn­
ków. (x)

Lekkoatleci Poznania
zaproszeni 
do Berlina

Lekkoatleci Berlina przysłali na 
ręce prezesa POZLA Jana Marcin 
kowskiego zaproszenie na roze­
granie w ciągu najbliższego kwar 
talu meczu Berlin — Poznań. 
Niemcy zaproponowali trzy ter­
miny. Niewiadomo, który z nich 
będzie dla Poznania odpowiedni, 
gdyż czołowi zawodnicy naszego 
okręgu będą absorbowani w tym 
okresie na różnych występach.- 
Mecz odbyłby się w konkurencji 
kobiet i mężczyzn w Berlinie. Re­
wanż w terminie późniejszym w 
Poznaniu.

Niezależnie od tego Poznań pro­
jektuje zorganizowanie meczu 
Poznań — Lipsk, (p)


